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Eóiptolośja i turkolośja 


Wiekopomne rozporządzenie ministra oświaty 
Jędrzejewicza zwinęło katedrę historji kultury 
polskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim, tworząc 
równocześnie na uniwersytecie warszawskim ka- 
tedrę egiptologji i turkologji. 


Na skutek powyższego rozporządzenia zni- 


knął warsztat pracy, poświęcony kulturze pol- 
skiej, powstaiy natomiast nowe — poświęcone 
kulturze egipskiej i tureckiej. 

Co za wspaniała zamiana! 

Jakże młodą jest kultura polska w porówna- 
niu z egipską? 

Podczas. kiedy w Polsce taka kolumna Zy- 
gmunta uchodzi za duży pomnik, czemże on jest 
wobec ogromnych piramid. wzniesionych dla fa- 
raonów, przez miljony niewolników? 

'A mumje egipskie z przed paru tysięcy lat? 
'A krokodyle w Nilu? Albo to wspaniałe hasło 
tureckie: „Jeden jest Bóg-Allah i Mahomet, jego 
prorok“. Albo taki sułtan ú jego janczary! 

Właśnie uroczyście obchodzimy  250-letnią 
rocznicę oswobodzenia” Wiednia przez Jana. Sobie- 
skiego. zwycięstwo krzyża nad półksiężycem, 
zwyciestwo kultury zachodniej, na którą złożyło 
się chrześcijaństwo, prawo rzymskie i sztuka 
grecka. nad kulturą wschodu, która ubok du- 
żych walorów, zwłaszcza w kulturze egipskiej, 
uznaje siłę, gwałt, grabież, pogardę człowieka ZA 
największą cnotę. 

Polska znajduje się na granicy dwóch kultur, 
zachodniej i wschodniej: ścierały sie tu wpływy 
wschodu i zachodu. mimo wiekowych usiłowań 
Rosji, przedstawicielki „kultury“ wschodu, by 
stworzyć w Polsce kult nahajki, dziegciu 1 tego 
„naplewat* na człowieka, zwycięską pozostała 
dotąd kultura Zachodu. dle 

Dzięki swej kulturze zachodniej przetrwała 
Polska zwycięsko trzy rozbiory i zabory; ocaliła 
swą wewnętrzną niepodległość. i 

Nadaje się krzyże niepodległości tym, cO 
przyczynili się do wywalczenia orężem ntepodle- 
głości. Krzyże te należą się przedewszystkiem 
twórcom kultury polskiej i pracownikom na tej 
tak ciężkiej, zaniedbamej niwie. A 

: Zwinięcie katedry historji kultury polskiej 
nie da się usprawiedliwić żadnymi względami 
oszczednościowymi. "= 

Jeśli istotnie te względy nakazywały zwinię- 
cie 56 katedr, dlaczegóż tworzy) się katedry egip- 
tologji, turkologii, sinologji i inne egzotyczne, 
hez których Polska nie na swej mocarstwowości 
nie ucierpi, natomiast zwinięcie katedry, „poświę- 
conej kulturze polskiej, jest, pommiejszeniem du- 
chowego skarbu, którego „nie spali ogień, nie za- 
leje woda“. „M 

No — ale stało się i nie odstanie, póki poma- 
owy mróz nie ustanie. = 
Sannir historji kultury polskiej przechodzi 
do historji, zdobywając sobie na kartach tejże 
zaszezztną. trwałą pamieć dzięki prof. Dr. Ko- 
towi, który piastował te katedrę na chlubę nauki 
polskiej i chiopów polskich. 

Chłopi mogą być dumni z tego, że Syn chłopa 
z pod Ropczyc, w momencie dla, kultury polskiej 
najkrytyczniejszym, stanął merme w obronie tej- 
że kultury. 

Nie kto inny. 
protestu przeciwk 
oddźwięk wywoła 


ale prof. Kot był, iniejatorem 
o Brześciowi, który tak żywy 
ł w całem społeczeństwie. 
Wszystko, co żyje kulturą zachodnią. co te 
Kulture wytwarza, co się o nią otario, przyłączyło 
się do protestu, zadając kłam twierdzeniu, że na- 


jednego ze swych wybitnych przedstawicieli, Ste- 
fana Żeromskiego ostrzega: 
„Jedno jest zło największe, krzywda bii- 


© | źniego. 


Człowiek — rzecz święta, której krzywdzić 


ród polski narodem. tchórzów, idjotów, barba- | nie wolno nikomu. 


rzyńtcą, pomalowanym tylko na kolor cywilizo- 
wanego europejczyka. 


Stracił prof. Kot katedrę historji kultury. ura- 
j tował honor kultury polskiej, która przez usta 


Straszna jest zemsta krwi przelanej, k 7 
i męki. k OBIE 

Łamie krzywda miecz i w drzazgi trzaska 
pancerz”. JASIEŃ. 


Proces brzeski w Sądzie Najwyższym. 


W poniedziałek w Sądzie Najwyższym roz- 
począł się proces b. więźniów brzeskich. Już 
przed godziną 10 główna sala Sadu Najwyższego 
zaczęła wypełniać się publicznością. Z pośród 
oskarżonych na początku rozprawy zjawił się 
p. Mieczysław Mastek i zajął miejce wśród pub- 
liczności. Obrońcy w liczbie 11 zajęli miejsca 
w następującej kolejności: Jan Nowodworski, 
Ant. Landau, Jan Dabrowski, Stanisław Szurlej, 
Stefan Urbanowicz, Leon Berenson, Wacław 
Szumański, Henryk Polok, Wacław Batekowski, 
Miecz. Rudziński, Zygmunt Graliński, Miejsce 
oskarżyciela publicznego zajął prokurator Sądu 
Najwyższego p. Zdzisław Piernikarski. 

O godz. 10.10 wszedł na sałę sąd w składzie: 
prezes Sadu Najwyższego p. Jan Rzymowski, 
przewodniczący, sędziowie: Bronisław  Wisz- 


nicki i Walerjan Hawryłkiewicz. Jako pro 

lant zasiadł naczelny D Egia Sadu ai 
szego p. Jerzy Przyłuski. Przewodniczący, otwie- 
rając posiedzenie, udzielił głosu sędziemu spra- 
wozdawcy Wisznickiemu, który od razu przy- 


jstąpił do referowania aktów sprawy. Po refe- 


racie sędziego Wisznickiego, przewodniczący 
udzielił głosn adw. Szurlejowi, Z pośród obroń- 
ców przemawiać będą jeszcze pp. Berenson, 
Szumański, Landau; Dąbrowski i Urbanowicz. 
Proces ma trwać trzy dni. Skarga kasacyjna 
obrony zmierza do wykazania, że nie było Spi- 
sku Centrolewu, ponadto sąd nie umotywował, 
że Centrolew chciał stosować przemoc. To też 
skarga wymaga umorzenia całej sprawy, bo 
w tem co zarzucono oskarżonym, niema wogóle 
cech przestępstwa. 


$traszliwe morderstwo rabunkowe 
W.śródmieściu Krakowa. 


zamordowanie trzech esób. | 
W poniedziałek, 2 bm Kraków zosiał wstrzą | Pieniężnej w przypuszczalnej kwocie ponad 18.000 


śnięty wiadomością o niebywałej zbrodni rabun- 
kowej, której ofiarą padło życie trzech osób. 


złotych.. 
Walenty Przebinda, lat. 32, podurzędnik póczło- 


Mianowicie w kamienicy naroźnej na rogu ulicy |wy, towarzyszył jako siła pomocnicza głównemu 
Pańskiej i Radziwiłowskiej do mieszkania rodziny | listonoszowi pieniężnemu, dokonującemu wypłat 
Siisskindów na II. piętrze w oficynach przyszedł |w tej dzielnicy. ; 


listonosz pieniężny, celem wręczenia przesyłki pie 
niężnej właścicielowi mieszkania Stsskindowi. Na 
listonosza tego nazwiskiem Przebinda w chwili, gdy 
znajdował się w mieszkaniu Siisskindów dokonali 
bandyci napadu rewolwerowego, zabijając go na 
miejscu. Równocześnie bandyci zabili Siisskinda 
oraz jego żonę, a córkę Śmiertelnie poranili. 
Listonoszowi zrabowano całą zawartość torby 


W torbie służbowej posiadał okolo 18.000 zł, 
a główną kwotę niósł przy sobie główny listonosz. 

Zamordowany cieszył się wielkiem uznaniem 
władz, jako sumienny i punktualny pracownik. 

Zbrodnię wykryła mleczarka. Sąsiedzi strzałów 
rewolwerowych nie słyszeli. 
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Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III. karny 

dnia 29 września 1938. 
Sygn. III. Pr. 281/38. 

Sąd Okręgowy Wydział III karny w Krakowie na po- 
siedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłucha- 
niu wniosku Prokuratora Sadu Okregowego w Krako- 
wie — wydał następujące í 

postanowienie: 

T. Zatwierdza sie po myśli par, 489, 498 austr. proc. 
karn. zarzadzona i wykonana przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie duia 28 września 1938 konfiskatę czasopi- 
sma „Piast“ Nr. 40 z dnia 1 października 1933 z powodu 
treści: 

1) artykułu zamieszczonego 
„Wielkie procesy polityczne w Polsce" .w ustępie Od 
słów: „Tragiczne bylo“ do słów: „sprawie Jonteść”, 
albowiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
z aptesl2v RR; 

2) artykułu / zamieszczonego 
„Wobec wielkiego problemu”, w uslępie 
zaś” do. słów: „pół wieku”, od słów: „Kto wyciąga: 


na stronie f-ej p. b: 


na stronie 2-ej p. t: 
od słów: „Gdy 


1 


r c aw 


do słów: „proces sanocki“, od słów: „4 wyrazić obawę” 
do słów: „nie trzeba!“ i oq słów: „sami zaś” do słowa: 
„oszczerstwami”. albowiem treść tych ustępów zawier 

znamiona występków z art. 127. 170 k. k.. m 

3) artykułu zamieszczonego na stronie 2-giej, którego ` 
tytuł zaczyna się od słów: „Wzór miłości“ w całości 
wraz z tytułem. albowiem treść tego artykułu z tytu- 
łem zawiera znamiona występku z art, 127 k. k.. 

4) artykułu zamieszczonego na stronie 4-ej p. r: 
„Krwawe zajścia w Nowym Targu“ w ustępie-od słów: 
„a dg słowa: „rannych? i od slów: „Po nabożeństwie“ 
do słów: „kilkunastu ludzi“. albowiem treść tych uste- 
pów zawiera znamiona występku z art. 170 k. k. 

II. Zakazuje sie dalszego rozszerzania skońfiskowa- 
nej treści powyższych artykułów a zakaz ten ma być 
oglozzony w Przepisanej formie w najbliższyn: numerze 
„Piast“: i w dzienniku urzędowym. 

II Cały nakład skonfiskowanego pisma Ma 
Szezony. 

Przewodniczacy: Dr. Hubl wr. Prezes Sądu Okręg: 

Protokolant: Szemański w. r. „= 

Za zgodność: Krawczyk, sekrętarz. 


być zni- 


Nr. Z. 


Latarg o płace robotników rolnych. a 


Dnia 28 wtześnia odbyłe silę w minisierstwić 
Opieki Społecznej w Warszawie konierencja przed- 
stawitieli ziemian i robotników siedmiu województw. 
celem porozumienia się w spiawie zawarcia umowy, 
zbiorowej fa rok 1933—-1934. 

Ziemianie zażądali dalszej obniżki piac. Ponieważ 
Gelegaci roboiników stanowczo się temu sprzeciwili, 
narady odroczono do końca paździemika br. © 
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straty rolników w Małopolsce Wschodnićj. 


Ministerstwo rolnietwa opracowało wykaz stra 
poniesiotych przez rolników z powodu klęsk żywio- 
lowych, które w toku bieżącym dotknęły wojewódz- 
twa południowe. 

Poówodzie wyrżądziły wę województwie stanisła- 
wowskiem skody na 6 miljonów zł. obszar dotknię- 
ty przez powodzie wynosi przeszło 54 tysiąte hek- 
tarów 

Obszar zasiewów zniszczonych przez gradobicia 
przekroczył 17 tysięcy hektarów, głównie w powia-. 
tach: tarnopolskim i zbaraskim. 

j Straty wymoszą blisko półczwarta miljona  zło- 
tych i 


Str. 2. „PIAST? z Unia 8-go października 1983 r. 


Jemokracia społeczna. 


Wiek XIX i, początek wieku obechego doprowa-! musijbyć przeobiażone pojęcie oszczędności. Oszczęd- 
dził do całkowitego zwycięstwa idei demokracji po- ność w formie składania barwnych, nieposiadających 
litycznej, Zasada równości obywateli wobee prawa wartości użytkowej pupiórków lub błyszczących 
ł organów państwowych Święciła iriumf. Zdawało krążków metalowych, zastąpić winna oszczędność 
się, że kwestja równości i sprawiedliwości została znaha rolnikowi narzędzi ptodnukeji i sutówców — 
rozwiązana i.że przychodzi okres urzeczywistnienia wprost dszezędność zasobów użytkowych. Ledz mu- 
dobra powszechnego. si w giużach pojęcie pieniądza jako źródła dochodu, 

Każdy obywatel po dojściu do wieku dojrzałego gdy jest on tylko środkiem wymiany. Maszyna dzi- 
tez względu na swoją. umiejętność czy brak jakiej- siejsza źródło bezrobocia, wyrzucające  miljony 
kolwiek, bogatetwo lub nędzę, rozum lub głupotę, istbień ludzkich na śmierć głodową, musi sią stać 
miał równe prawo wyrażania swej woli w dniu wy- podstawą dobrobytu. Te i wiele innych pojęć, wyma- 
horćw. Padały na dno urn karty wyborcze, a oby- gających szerokiego omówienia, składają się ha to, 
watel syt zadowolenia z wypełnionego obowiązku ażeby doprowadzić do przeobrażenia istniejących 
społecznego odchodził na szereg lat do zacisza do- stosunków i ażeby nczynió realnem zwycięstwo de- 
mowego. Dopóki zwycięstwo demokracji politycznej mokracji społecznej. Jest dostatek surowców, do- 
było świeże, dopóki meżna było wiązać z nim na-|statek rąk ludzkich, dostatek sił pizytódy, aby nië 
dzieje lepszej przyszłości — dotąd wszelkie zastrze- rujnując i Kurząc na wzór komunizmu rosyjskiego, 
żenia w stosunku do tego systemu mijały bez trwa- nie „grabiąc nagrabione”, ale tworząc nowe warto- 
łego Śladu. Zbiurokratyzowana demokracja pozba-, ści — tworzyć zarazem nową erę w dziejach ludz- 
wiona dopływu świeżych soków z reprezentantami kości. 
przekształconymi w większości swojej, w stałych Demokracja wpołeczna nie może być. bezwolną 
urzędników zatrudnionych w instytucjach parlamen- gromadą, wysługującą się grupie kierowniczej. Słu 
tarnych, coraz to mniej budziła wiary i zaufania. żąć człowiekowi demokracja ta musi być także de= 

Kiedy życie gospodarcze, wchodząc w okres trwa- mokracją polityczną. Uratowanie zdobyczy wieku 
łego kryzysu, stwarzało coraz to większe ttudności, wkiegłego jakoteż zapewnienie nowych, doprowadzi 
coraz to mniej do rozstrzygania tych zagadnień oka- do powiązania pojęcia demokracji politycznej z po- 
zywała się zdolną demokracja współczesna. Przewa- jęciem demokracji społecznej. Rolnik, będący posia- 
ga haseł politycznych, haseł obumarłych ze względu daczem własnego warsztatu pracy i zapewniający 
na ich zrealizowanie uniemożliwiała wyjście z trud- wlasną pracą wytwórczość płodćw rólnych, jest naj- 
ności i nie pozwalała na znalezienie nowych drćg. bardziej uzdolniony dv wskazania dróg wyjścia 
Rozbieżność pomiędzy szczytem a niziną społeczną z dzisiejszej sytuacji. Poczucie realizmu właściwe 
4 pogłębianie się tej różnicy wskazuje na komiecz- psychice rolniczej, poszanowanie pracy i warsztatu 
ność zasadniczych zmian, Pańskie stoły obficie ża- takowej nie zostało na tym terenie zniszczone przez 
stawione misami pełnemi jadła i napoju, chłopskie miłość do pieniądza i nznanie moralne jako podsta- 
chaty i domy robotnicze giną, w nędzy i niedostatku. wy korzyści materjalnych proteńttów, będących zaw- 
Równość słowna, równość praw politycznych nie zna- sze lichwą. Przywrócenie należnego miejsca wysił- 
lezia odpowiednika w róności gospodarczej i spo- kowi twórczemu, napietnowanie wszelkiego rodzaju 
łecznej. W tych warunkach wielkiej rozbieżności nie pasożytnictwa, rodzi się w psychice chłopskiej. Zro- 
mogło być porozumienia pomiędzy sytą górą, pysz- zumienie tych zagadmień otwiera szerokie drogi dla 
niącą się swą władzą pieniężną, a ciemnym, szuka- ziszeżenia zasad demokracji społecznej, 
jącym pracy i łaknącym chleba dołem społecznym. Zamiast równości pozornej musi przyjść równość 

Demokracja polityczna stała się tylko ułudą, | istotna przy której obywatele o pełnych możliwa- 
słaniającą istotę walki prowadzonej o wyzwolenie ściach życiowych wypowiadać będą swą nieskrępo- 
człowieka z pęt niedostatku. Mózg ludzki i wola wang. wolę w sprawach państwowych. Ta droga, ża- 
Imdzku, opasująę glob ziemski i biorąc go w niepo- tysewująca się w naszych wskazaniach programo- 
dzigłne władanie, była zarazem panem ólbrzymiej wych przy ich rozwinięciu pozwoli ham wierzyć 
rzeszy niewolników zaklętych w Kształt maszyny. |w, wielką. misję. dziejową naszego stronnictwa. Nie 

Maszyna ji ziemia, posłuszna woli, gotowa jest próżna żądza władzy, rządowych godności lub do- 
wydać ze swego łona każde ilości zbóż i surowców | stojeństw poselskich bedzie Źródłem ofiary i walki, 
niezbędnych dla zaspokojenia najbardziej wyszuka- lecz poczucie nowych zadań i wiara w możność ich 
nycia potrzęb ludzkich. Miljónowe rzesze niewolników zrealizowanie staje się źródłem odrodzonej siły. — 
mechanicznych czekają tylko na skinienie swego pa-: W dążeniach naszych szukać powinniśmy sprzymie- 
na, aby z tych surowców wytworzyć to wszystko, rzeńców i bojownikćw we wszystkich grupach spo- 
*ciege. zapragnie fantazja. człowieka. Człowiek z ciom- łecznych. Wyjdziemy ze wsi, targnijmy sumieniem 
nej istoty dorasta w całej swej masie do roli Świa-, miast i wskażmy im drogi odrodzecia. Wiara nasza 
domego twórcy i kierownika. Nadejście tego 'mo-| powinna przemówić, a prawda nasza powinna Za- 
mentu, miast być źródłem radości dla naszego po- pewnić zwycięstwo wyzwalającemu się człowiekowi. 
kolenia. stało się podsta wą”zamętu, bezwładu i troski. Powiązanie pojęć demokracji politycznej i spo- 
Ci, którzy Stoją u steru życia gospodarczego, nie tecznej, przy praktycznem rozstrzygnięciu tych za- 
chcą wypuścić z rąk tych przywilej, jakie zapewnia | mjerzeń stworzy najlepszą Silę przeciw wszelkim nie- 
wyłączność posiadania. Upowszechnienie dobrobytu, | pęzpieczeństwom zewnętrznym. Siły tej napewno nie 
przekreślenie dotychczasowych stosunków, dopro-idą narodowi polskiemu wysługiwanie się choċby 
wadziłoby do wyrównania tej przepaści, jaka dzieli pajwierniejsze i najbardziej dldane niewłelkigj grud 
dzisiejsze szczyty gospodarcze od całej masy lud- pie rządzącej dziś Polską. Tylko wśród spojonych 
ności. Zdegenerowany egoizm, usiłujący utrzymać poczuciem dobra, równości i dobrobytu szerokich 
środki materjalne w rękach grupy wybranej, nie mas ludowych istnieje ta moc, która zapewnia 
widzi przepaści, jaka wyrasta u stóp jego, przepaści, ' trwałość bytu państwowego. 1 
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Prowokacje ukraińskich bojowców. 


W Sokalu óblano żrącym płynem świeżo wmt- 
rowaną w gmacb seminarjum państwowego męs- 
kiego plakietę ku czci Jana III Sobieskiego. — 
W szkole powszechnej w Moszkowie zdarto ze ścia» 
ny portrety Prezydenta Rzplitej j marsz. Piłsudskiea 
ge, zawieszając na ich miejsce fotograije Biłasa i 
Danyłyszyna. Podobne wypadki zdarzyły się w ku. 
czycachi, Horbkowie, Kopytowić, Bojańicach i in, 

W związku z tem aresztowano kilkunastu 
Ukraińców i przeprowadzono w ich mieszkaniach 
rewizje. Najbardziej settsacyjny wynik dała rewizja 
w bursie ukraińskiej w Sokalu. Stwierdzono. że 
akty prowokacyjne i saboiażowe były wykonywane 
planowo według instrukcyj centralnych władz OUN. 
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4 miesiące więzienia — za kazanie! 

Przed sądem grodzkim w Rawiczu, stawał tymi 
dniami, jako oskarżony ks. proboszcz Nowaczkiewice 
z Zielonej Wsi. 

Oskarżenie opierało się ħa doniesieniu nauczyciela 
szkoły powszechnej 4 tejże wei, Zygmunta Kołaczew. 
skizgó, który doniósł władzom i w procesie przysięgą 
stwierdził, że ks.. prohosżcz Nowaczkiewiez rozszerzał 
w kazaniu swem wiadomości mogące wywołać nie- 
pokój. Jud 

Wszyscy inni świadkowie zaprzeczyli, jakoby 
oskafżóny miał użyć zanzuconych mu słów. 

Sad ogłosił wyrok skazujący ks. Nowaczkiewiczą 
na 4 miesiące aresztu z zawieszeniem na 2 lata, 
300 zı. grzywny i ponoszanie kosztów sądowych. 
W motywach wyroku sąd stwierdził, że dał wiarę 
namezycielowi dlatego, że tem jest intelimańtny i ze. 
mania jego, złożone pod mrzysiegą, zasługują na 
wiarę, 

Proces i wyrok wywołał wśród społeczeństwa 
wiełkie wrażenie, a dał znowu dowód, że niektórzy 
sanacyjni nauczyciele szkół powszechnych, uprawia- 
ją ohydne denuncjatorstwo. 

I tacy ludzie są wychowawiami młodzieży pol. 
skiej! 


Prenumerata pod przymusem. 


która w niedługim czasie pochłonąć go może bez 
żadnej korzyści dla niego i dla życia społeczeństwa, 
Możność upowszechnienia dobrobytu, "możność dla. 
której zrealizowania istnieją wszystkie warunki 
z wyjątkiem krępujących starych nałogów, dapro- 
wadzić powinna do wyrównania różnie w kierunku 
odwrotnym, tj. w kierunku podniesienia powszech-| 
nej skali życia na poziom najwyższy. 


| 


. Kierownicy polityczni szeregu stronnictw i grup U dwunastu działaczy ludowych z pow, wieluńskiego, 
spolecznych związani tysiącem nici ze sferami go- A także w lokalu Str. Lud. rewizję w poszukiwaniu 


spodarczemi, nie mogą i nie chcą znaleźć drćg wyj-| 
ścia, przy których demokracja stałaby się nasyco-| 
nem treścią pojęciem. Nadszedł czas wa 
demokrację, o demokrację społeczną. 

społeczna to ta demokracja, która winna zapewnić, 
każdemu człowiekowi możność czerpania z nagroma-, 
dzonych po przez wieki bogactw. Demokracja spo- 
łeczna przez podniesiemie ogólnej wytwórczości i za- 
przęgnięcie sił przyrody do pracy twórczej na rzecz 
człowieka, winna zniszczyć nędzę i ciemnotę. Zmia- 
na rozdziału dochodu spolecznego i uznanie że sita, 
maszyn winna być wykorzystywana nietyłko przez 


kapitalistę sle powinna służyć przedewszystkiem Owego, Jednocześnie przeprowadzono rewizję w lo- 
pracownikowi, przeobrazi charakter dzisiejszego | kalu zgromadzenia, jak również i u wszystkich ucze. 


ustroju społecznego. Zginie podział na posiadających 
i wydziedziczonych, albowiem każdy może posiadać 
to wszystko, co mu jest potrzebne do dostatniego 
życia. 

Dla osiągnięcia tych celów, niejeden z, dzisiaj 
powszechnie uczonych bogów musi być uznany 
wprost za bałwana i wrzucony do Śmietnika. niepa- 


mięci. Pomiędzy tymi bogami w pierwszej kolejności! kaset o 


lki o pełną zes Wincenty Baranowski, oraz jeden z członków 
Demokracja Józef Kusiak, zostali zatrzymani przez policję i znaj- 


w Suwałkach. 


JERZY KUNCEWICZ. Prezydjum BB. w Toruniu, rozesłało do członków 
okólnik z wezwaniem, aby wszyscy członkowie pre- 
numerowali bezwarunkowo, sanacyjny „Dzień ' Po- 
morski“, gdy bowiem który z bebechów nie będzie 
prenumeratorem tago dziennika, gekretarjat woje- 
wódzki nie będzie robił najmniejszego kroku 
w jakiejkolwiek jego sprawie. Zarazem prszydjum 
żąda spisz tych członków „BB.*, którzy nie chcą 
prenumerować „Dnia Pomorskiego“! 

W tym samym czasie wysłał sekretarjat powia: 
towy BB. w Tczewie, również na Pomorzu okólnik 
do wójtów powiatu tczewskiego, w którym wyraźnie 
zaznacza, że wychodzące od 2 miesięcy sanacyjne 
pismo: „Gazeta Ludowa“ musi być prenumerowana 
przez wszystkich członków bloku „BB.“, i wzywa 
wójtów, aby rozszerzali to pismo i zebraną prenume- 
ratę przesyłali sekretarzowi powiatowemu. 

Jasno i wyraźnie: „musisz bebesynu prenumero- 
wać „Gazetę Ludową“, w przeciwnym razie nie bę- 
dziesz miał, szczęścia | zaszczytu należenia do bebe- 
synów. 


mP 


Aresztowania ludowców. 


W dniu 26 września rb. pomiędzy godz. 3 a B po- 
południu policja P. w Wieluniu, przeprowadziła 


odezw nawołujących do strajku. Trzech działaczy, 
tj: prezes Zarządu pow. Piotr Chwaliński, wicepre- 


dują się na posterunku P. P. w Wieluniu do dyš- 
pozycji sędziego okręgowego w Wieluniu. 
=——U DZE 


Aresztowania w Suwalskiem. 


W dniu 20 września w Suwałkach aresztowana 
p. Antoniego Trochima, znanego działacza ludowego, 
w czasie zebrania prezesćw Kół i Zarządu Powia- 

BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. W Warszawie naliczono 
971 rodzin. liczacych razem 4 tysiące 413 osób, które 
za niepłacenie komornego wyrzucono z mieszkań. 

Biedacy ci przebywają częściowo w schromiskach dla 
bezdomnych. w większej jednak części obozuia na dzia- 
dzińcath, pod mostami, na strychach, w piwnicach. 


stników zebrania. 
Jest to już trzecia rewizja w ostatnim okresie 
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WIELKIE NADUŻYCIA W SKŁADNICY KóLEK 
ROLNICZYCH. Przez przypadek wykryto w Składnicy 
Rólek rolniczych w Samborze deiraudację sięgającą do 
100 tysięcy złotych, przyczem poszkodowanych jest kil- 
sób ź różnych sier. 


PRZEPOWIADAJĄ OSTRĄ ZIMĘ. W gminie Radosz= 
kowiee, na Wileńszczyźnie ukazały gie wilki. Ukazanie 
się wilków we wrześniu, uważają mieszkańcy za znak 
zbliżającej się ostrej i groźnej zimy, 


Nr. 4t. 


Proces o mord polityczny 
w Brzozowie. 


Proces o mord polityczny w Brzozowie, który 
toczył się przed ławą przysięgłych w Sanoku, za- 
kończył się skazamiem wszystkich oskarżonych. — 
(Piszemy o tem na innem miejscu). Tu przytoczy- 
my pewne wyjątki z przemówień p. prokuratora 
i obrońców. 

Z PRZEMÓWIENIA PROKURATORA: 

Omawiając winę kom. Drewińskiego, prokurator 


stwierdza, że Drewiński jest właściwym sprawcą | 


mordu. 

W zakończeniu swojego przemówienia mówił 
prokurator Ansion: 

— Nie patrzcie, panowie przysięgli na karę, 
jaką otrzymają oskarżeni. Kara należy do trybu- 
nalu! Ja proszę Was o werdykt, zasądzający wszyst- 
kich trzech oskarżonych. 

Przedtem społeczeństwo żadało odemnie dopro- 
wadzenia oskarżonych do ławy sali sądowej, teraz 
ja żądam od was, jako od przedstawicieli tego 
społeczeństwa, werdyktu zasądzającego. 

Tylko taki werdykt może restytuować poderwa- 
ne zaufanie do władz rządowych, a w szczególności 
do policji. Ma on być odstraszającym przykładem 
dla tych wszystkich, którzy noszą mundur policyjny 
ie tak, jak postąpili oskarżeni, postępować nie wol 
no, a kto tak postąpi, ten spotka się z najsił- 
niejszą represja. 

Tylko werdykt zasądzający będzie zadośćuczy- 
nieniem dla obrażonego poczucia sprawiedliwości 
i moralności całego spoleczeństwa, bez wzgłędu na 


partie. 


Z PRZEMÓWIENIA ADWOKATA 
DRA PIERACKIEGO. 


»Jeśli to nie jest mord polityczny, jak twierdzi 
pan prokurator i jeśli to nie jest mord osobisty, 
to jakiż to jest mord? 

Możemy tylko mówić o mordzie policyjnym, gdyż 
przed nami na ławie oskarżonych siedzi konfident 
policyjny, wywiadowea policyjny i komisarz poli- 
cyjny”. Po | 

Mówca stwierdza dalej, że „proces jest wyjąt- 
kowem wydarzeniem, ponieważ przełamał łańcuch 
nieznanych sprawców. — Niestety instytucja takich 
nieznanych sprawców zaczyna być we współczesnej 
Polsce stałą”. 

W zakończeniu adwokat Dr Pieracki zacytował 
ustęp rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o obo- 
wiązkach policji czuwania nad spokojem, porząd- 
kiem i bezpieczeństwem obywateli. „Wojna — pod- 
kreślił dalej mówca — przyniosła nędzę i upadek 
moralny, a nędza i bezrobocie potęgują przestęp- 
czość”. 

„Korpus granatowych żołnierzy został powoła- 
ny na to, aby bronić nas przed zbrodniarzami. 
Jednak znajduja się już tbiry, które strzelają 


LEW TOŁSTOJ. 


tózekucja. 


(Fragment ze „Zmartwychwstania“, zabroniony przez 
<enzurę rosyjską). 
(Dokończenie). 

Przez całą noc wsłuchiwałem się we wszelkie 
Szmery... ki" 

Nagle nad ranem o Świcie, słyszę, otwierają SIĘ 
drzwi od korytarza i kroczy po nim wielu ludzi. 
Stanąłem przy okienku jak wryty. W korytarzu pa- 
liła się lampka. Pierwszy przeszedł dozorca, Był to 
człowiek tęgi, pewny siebie, stanowczy, ale wtedy 
twarz mu zmalała. Blady był, zasępiony i prawie 
wylekniony... Za nim podążał pomocnik, zachmurzo- 
ny, o stanowczym, zdecydowanym wyrazie „twarzy; 
z tyłu szła warta. Przeszli koło mych drzwi i stanęli 
przed celą tuż obok... 

I słyszę, pomocnik jakimś dziwnym głosem drze 
się: „Łoziński! Wstawajcie! nałóżcie czystą kieliz- 
nę' Tak... Potem, słyszę, zaskrzypiały drzwi, weszij 
do celi, potem usłyszałem chód: Łozińskiego: prze- 
szedł na druga stronę korytarza. Ale widziałem tyl- 
ko dozorcę. Stoi hlady, rozpina i zapina guziki 
i wzrusza ramionami. Tak.. Nagle, rzekłbyś, prze- 
ląkł się czegoś, odskoczył. To Łoziński przeszedł 
koło niego i zbliżył się do mych drzwi. Nadobny, 
był to młodzieniec! Taki, wiecie imponujący, typ 
polski: szerokie, otwarte czoło, ocienione bujną, 
Łiondkędzierzawą czupryna i śliczne. błękitne oczy e! 
Taki wiecie kształtny, zdrowy. priea Żywią byl m™-] 
dzian! Zatrzymał sie nrzed mew e akion i 
tak, iż mogłem był widzieć całą (warz jego: 
straszna, zapadłą, szarą twarz... 

— Krylcow! masz papierosy? | 

Chciałem mu podać, lecz pomocnik, jak gdyby 


AE 


„PIAST z dmia 8-go pażdziernika 1933 r. 
z zaułka, lub nakłaniają do tego innych, To też dla 
przykładu i odstraszenia trzeba wyciąć taki w rzęd. 
który ujawnił się tutaj na tej sali“. 
Z PRZEMÓWIENIA POSŁA ADWOKATA | 
ZIELIŃSKIEGO. | 


„Cale miasto, aczkolwiek słyszalo i wiedziałę 
o sprawcach, z przerażenia milezało. Dopiero | 
kilka jednostek, które wykazały uczeiwy charak- | 
ter, pomoglo sądowi do wykrycia sprawców. 

Proszę panów — kończy poseł Zieliński — 
tam w Brzozowie zraniono najszczytniejsze do- 
bro, dostojność władz Rzplitej. Tam pokazano, ! 
czem może się stać urząd publiczny, gdy zejdzie | 
z drogi prawa, í 

Wy, panowie, przysięgli, nietylko macie na- 
grodzić krzywdę, wyrządzoną rodzicom ofiar, wy 
macie wyrównać krzywdę moralną wyrządzona 
społeczeństwu, która stała się dziś w niepod- 
łeglej Polsce, położyć koniec wszelkiemu bez- 
prawiu, 

Macie wykazać, że skończyły się rządy nie- 
znanych sprawców, że odtąd zakwitnać musza 
rządy prawa i sprawiedliwości*. 7 

bame — 


Zasądzający wyrok w procesie 
o mord polityczny. 

We wtorek, dnia 26. września b. r. o godz. 11-tej 
wieczór Sąd Okręgowy w Sanoku po siedmiodnio- 
wej rozprawie ogłosił wyrok w sprawie o zabój- 
stwo przez funkcjonarjuszy policji działacza naro» 
dawegu śp. Chudzika, 

Mocą wyroku oskarżony komendant powiatowej 
polieji powiatu brzozowskiego Bolesław Drewiński, 
skazany został na 5 lat więzienia, Stanisław Stan. 
kiewicz, funkcjonarjusz policji śledczej, na 2 į pół 
roku więzienia i Roman Jajko, konfident policji na 
dwa lata więzienia. 


Do Zarządów Pow. S. L. 
Małopolski i Śląska. 


W związku z okólnikiem rozesłanym do Zarzą- 
dów pow. Małopolski i Śląska — w sprawie roz- 
szerzania czytelnictwa prasy. łudowej — proszę 
o zajęcie się tą sprawa, traktując ja jako sprawę 
wiełkiego znaczenia dla ruchu ludowego. 

Dalsze Zjazdy powiatowe, w powiatach, gdzie 
dotychczas ich nie urządzono, należy odłożyć do 
drugiej połowy bieżącego miesiąca. I 
ZA ZARZĄD OKRĘGOWY S. L. W KRAKOWIE 
WINCENTY WITOS. 
| A 


10-CTU WIĘŹNIÓW ZBIEGŁO Z WIĘZIENIA. Z wię- 
zienia przy Sądzie grodzkim w Nisku, uciekło przez 
otwór w murze 10-ciu więźniów, między którymi znaj- 
dował się również Adam Tyburczy, niebezpieczny ban- 
dyta. 


obawiając się spóźnić, zręcznym ruchem wyjął kał 
sne porte-tabak i podał mu. Ten wziął jeden papłe- 
ros, a pomocnik podał mu ognia. Zapalił i zapadł 
w zadumę... Wreszcie, jak gdyby przypomniał coś 


sobie, zaczął mówić: 
— I okrutne i niesprawiedliwie... I nie zrobiłem 
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„Straż przednia” - i jej ideały! 


| slerom 
,w.szkołach średnich: „Straż Przednia“, w szkołach 


Słr. 3. 


„Młodzisż szkolną wychowuje sią dziś w duchu 
państwowym. To rzecz powszechnie znana. O tem 
wychowaniu mówi się młodzieży, zaleca się je T0- 
dzicom i wychowawcom, a poparcia udzielają mu 
najwyższe stery Oświatowe i prasa sanacyjna. 

Pomocnikami w tem wychowaniu urzędowym, . 
oświatowym -są dwie organizacje szkoiae; 


wyższych: „Legjon Młodych". ..Straż Przadnią* za: 
kiada się po największej części potajemnie. zaś 
„Legjon Młodych* istnieje jawnie. 


„Straż Pzedmia* jest przygotowaniem do 
nu Młodych“, . 

Jaki duch panje w „Straży Przedniej“, jakie 
są jej cele, wyjaśniają to wiersze, które niedawno 
rozdawano w obozie instruktorów „Straży Prze 
dniej”, niedaleko Kartuz, na Pomorzu. ` 

Jeden z tych wierszy „Świt“, o trzści całkiem 
komunistycznej, głosi: 


' „I przyjdzie krwawy świt czerwony 
I bluźnie na was strugą krwi, 
Tłum rozszalały, rozwydrzony, 
+ Dojrzeja wreszcie, by was bić. 
Wyjdzie z nożami na ulicę, 
Z latarni zrobi szubienicę*, 
Przeciwko komu zwrócone są fe grożby? -- 


„Nie nie pomogą wam kordony, 
Bomby, armaty, kulomioty, 
Nie przekupicie sumień złotem, 
Bo żołnierz także jest człowiekiem, 
„Policjant też ma głodne dzieci, 
Nie nie pomogą wam kanony (2) 
Ani procesje z Sakramentem, 
Czas nadszedł stare krzywdy mścić, 
Czas przyszedł walczyć, w mordę bić. 
Świat się niedługo rozpromieni, 
I bluźnie krwią i ogniem złotym“, ; 
Drugi wierz jest paszkwilam na osobą papieła 
Piusa XI. 
Strasznie rewolucyjną jest ta „Straż Przed- 
nia". — Aż okropność bierze! mi 
o00——— 


Tajemnicze obozy niemieckie. 


Londyński dziennik „Manchester Guardian" 
stwierdza. że Niemcy gwałtownie się zbroją ł zmie» 
niają się w jeden wielki obóz wojskowy. 

Utworzono t. zw. obozy „Arbeiter Dienst" („Służ- 
ba pracy”) — w których praca polega głównie na 
robotach i ćwiczeniach wojskowych, mianowicie na 
kopaniu rowów strzeleckich, budowaniu fortyfikacyj 
i obchodzeniu się z bronią. 

Rząd niemiecki zakazał wydawcom dzienników 
opisywać te obozy, a dziennikarze zagraniczni do 
puszczani bywają w partjach zbiorowych i opro- 
wadzani po niektórych tylko częściach tych obos 
zów i nie pokazuje się im żadnej broni. 
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lecz Rozowski długo długo szamotał się, aż prze- 
mocą wciągnięto go na szałoń i wciśnięte pętlicą 
na szyję. 

Stróż ten był snadź głupkowaty. „Powiadają, 
panie, ludzie, że strach, A strachu tu niema nija- 
kiago... Jak powieszono, to tylko dwa razy ramio- 


nawet nic złego. Ja tylko... I w białej piersi jego. | nami...”, — tu mi pokazał jak nerwowo podniosły 
od której nie mogłem oderwać swych oczu, coś jak się i opadły ramiona. — Potem kat szarpnął, aby, 
gdyby zadrżało.. — Powstrzymał się. Tak.. Nagle | widocznie pętlice zacisnęły się mocniej, i — aus, 
słyszę jak Rozowski z korytarza krzyczy swym | nie drgnęli nawet. „Jaki tam strach!* — powtórzył 
cienkim, słabym głosikiem. Łoziński cisnął niedopa-| Krylcow słowa stróża i chciał uśmiechnąć się, lecz 
lek i odszedł ode drzwi, a w okienku njrzaiem Mo-| zamiast tego rozpłakał się, 
zowskiego. Dzięcięca twarz jego o oczach czarnych Długo potem milczał, ciężko dysząc i tłumiąc 
i migotliwych —- nabiegła krwią, potem. Miał naj wzbierające mu w piersiach kanie. 
sobie również czystą. bieliznę, tylko spodnie były „Od tej chwili stałem się rewolucjonista”. Tak, 
zanadto szerokie i raz po raz podciągał je oburącz, dodał spokojnie, i w krótkości dokończył swe dzieje. 
o drżał cały. Przysunął swą nieszczęsną, mizerną Należał do partji „Narodnaja Wola” j nawet 
twarz do okienka i rzekł: stanął na czele grupy terorystyczńej, mającej na 
— „Wszak prawda, panie Krylcow, że doktor, celu: siłą zmusić rząd do abdykacji i uznania woli 
mi zapisał herbaty zo śmietanką? Jestem dziś tro-| narodu. 
chę niezdrów i muszę się napić herbaty...” Nikt. mu W tym celu wyjeżdżał często do Petersburga, 
nie odrzekł. Spojrzał przeto badawczo raz na mniejlto zagranicę, to do Kijowa lub Odesy i wszędzie 
drugi raz na dozorcę. Co chciał przez to powiedzieć, ! osiągał skutek. Atoli człowiek, na którym w zu- 
po dziś dzień nie wiem. Tak... Naraz pomocnik su- pełności polegał — zdradził go, skutkiem czego zo- 
rowo zmarszczył twarz i znowu krzyknął ja-|stał aresztowany, stawiony przed sąd, przetrzymany 
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kimś dziwnym głosem: „Cóż to za żarty! Marsz na-, przez dwa lata w więzieniu, skazany na karę 
śmierci, którą ostatecznie zamieniono mu na bez- 
terminowe zesłanie do katorgi... 

W więzieniu nabawił się suchot i w tych warun- 
kach, w jakieh się obecnie znajdował, oczywiście 
nie pozostawało mu żyć dłużej nad parę miesięcy, 
a chociaż wiedział o tem -— nie rozpaczał i nie ża- 
łował tego, co zdziałał w życiu, twierdząc, że gdy- 
by mu dano żyć powtórnie, to poświęciłby swe 
życie na to sama, co przedtem: — na zburzenie do- 
szczętne tego ustroju, w którym możliwe jest to, 
co widział swemi oczyma. 

———0)00——e 


przód!” 

Rozowski, oczywiście, nie był w stanie pojąć te- 
go co gó czeka i niewiadomo czemu. spieszoc "Je 
poszedł naprzód, pobiegł prawie, wyprzedzając 
wszystkich w korytarzu. Ale nagle cofnął się, i roz- 
legł się krzyk i przejmujący płacz. Powstał hałas, 
krzyk i stuk nóg. A on wciąż krzyczał w uiekogłosy 
i płakał. Potem już coraz ciszej i ciszej; zaskrzy- 
piały drzwi od korytarza — i wszystko ncichło. — 
Otćż i powieszono ich! Petlicami zaduszono oby- 
dwóch. Jeden ze stróżów widział wszystko i opo- 
wiadał mi potem, że Łoziński vie opierał się tvcale, 
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Przegląd ostatnich wydarzeń. 


Obecnie nastał okres konferencyj międzynaro- 
dowych. Politycy europejscy rozmawiają już długo 
1 wiele na różne tematy i w różnych miejscach, 
niestety zawsze bez skutku. f 


ROZMOWY W PARYŻU. 

Konferencja na temat rozbrojenia w Paryżu nie 
doprowadziła do definitywnych rezultatów. Prasa 
zagraniczna przepowiada, że rozmowy porityków 
w Paryżu nie doprowadzą do uspokojenia. Ziełony 
stolik dyplomatów wysyła wprawdzie ostrzeżenia pod 
adresem Niemiec. ale te platoniczne groźby maja 
ten jedynie skutek, że Niemcy zbroją się coraz 
intensywniej. Zakłady Kruppa, nieczynne od 1918 
roku, pracują obecnie coraz potężmiej i zatrudniają 
już wiele tysięcy ludzi, wyrabiając nowe armaty, 
przewyższające znane „grube Berty“. 


SESJA RADY LIGI NARODÓW. 

W Genewie zaczęto obradować w dniu 22-80 
września b. r. i. zaraz na początku stworzono tam 
nowy urząd dla spraw mniejszościowych, którego 
prezesem wybrano komisarza Ligi Narodów, zna- 
nego germanofila Rostinga. To świadczyłoby, iż 
mimo wszystko, wpływy niemieckie w Lidze Na- 
rodów są wielce poważne. To pewne, że Liga Na- 
rodów nie przedsięweźmie żadnych stanowczych 
kroków politycznych i jak zawsze, pozostanie, 
chwiejna. 

Dowodem tego jest mowa przewodniczącego 
sesji obecnej, norwegskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, który podniósł, że Europa jest obecnie 
rozdartą i pełna niezgody, sprawa rozbrojenia 
i problem gospodarczy nie są załatwione i dlatego 
może maszej części Świała grozić nowa wojna, 
a w każdym razie stan niepewności nie ustąpi 
szybko z porządku dziennego. 

Narady Ligi Narodów na obecnej sesji są nie- 
bywale ospałe i pełne bierności. Dnia 26. września 
1983 r. posiedzenie musiano odłożyć do dnia na- 
stępnego, gdyż żaden z delegatów nie.chciał za- 
bierać głosu w sprawie porządku dziennego, wize 
zebramie odłożono, celem omówienia pewnych spraw 
w sposób nieoficjalny. 

ROZMOWY NIEMIECKO - FRANCUSKIE 

Konferencję Paul- Boncoura z Neurathem oce- 
nia prasa wielce pesymistycznie. Anglja odmawia 
Niemcom stanowczo prawa do zwiększenia 
zbrojeń. To samo czyni Francja. Neurath wyjechał 
też do Berlina, celem porozumienia się ze_swym 
rzadem. Prasa paryska otwarcie wypowiada zapa- 
trywanie, że w najbliższym czasie nie nie zmieni 
się w sytuacji międzynarodowej. 

MAŁA ENTENTA RÓWNIEŻ KONFERUJE. 

W Sinaja obradują delegaci Czech i Jugosławji 
Benesz i Jewticz z rumuńskim ministrem spraw za- 
granicznych. Rozmowy trwają długie godziny i prze. 
rywaja je jedynie uroczystości i obiady, wydawane 
na Cześć gości. 

Po konferencji minister Benesz zamierza wy- 
jechać do Rzymu, celem przedłożenia Mussoliniemu 
stanowiska Małej Ententy w sprawach kwegstji nad- 
dunajskiej. 

WOJNA W AZJI WISI W POWIETRZU. 

Zatarg Rosji z Japonja wchodzi w fazę wielee 
niebezpieczna. Zastepca komisarza spraw zagra- 
nicznych w Moskwie Zokolnikow wysłał japońskie- 
mu posłowi w Moskwie nctę w sprawie kolei pót- 
nocuo-chińskiej i grozi, że gdyby Mandżurja zech- 
ciała siłą cpanować tę kolej, Rosja uczyni za ten 
czyn odpowiedzialną Sapomję i wyciągnie z tego 
najdalsze konsekwencje. 

"on noty jest nadzwyczaj ostry i stanowczy, 
tak, że Rosja po tej nocie musi albo skapitulować, 
albo żdecydować się na wojnę. 


WATYKAN SZUKA POROZUMIENIA 
Z SOWIETAMI. i 
Agencja Havasa donosi z Watykanu o możli- 
wości porozumienia się z Sowietami. Watykan mo- 
tywuje swą gotowość do zgody w ten sposób, że 
pragnie zapewnić religji swobodę rozwoju na zie- 
miach rosyjskich, a z zasady nie miesza się w Wew- 
nętrzne sprawy państw, ani nie krytykuje ustroju 
względnie posunięć rządu w polityce wewnętrznej. 
Wobec tego zapowiadają, iż jest możliwe, że zaczną 
się rozmowy z rządem sowieckim na temat nowego 
Konkordatu. 
AMERYKA 
RÓWNIEŻ DĄŻY DO POROZUMIENIA. 
Niechętny nastrój Ameryki dla Sowietów zmie- 
nia się nawet w przyjaźń. Prezydent Roosevelt jest 
zwolennikiem zupełnego porozumienia z Rosją i dą- 
ży do uchwały, na mocy której rząd Ameryki uzna 
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Sowiety i nawiąże z nimi stosunki polityczne i gos- 
podarcze. 

Ameryka przyzna nawet Rosji kredyt do kwoty 
120, miljonów dolarów, który ułatwi obu państwom 
wymianę handlową. 


ROSJA WYPĘWZIŁA DZIENNIKARZY 
NIEMIECKICH. 

Wszyscy korespondenci pism niemieckich w Ro- 
sji otrzymali rozkaz opuszczenia do trzech dni gra- 
nic państwa Sowieiów. Równocześnie odwołano 
z Niemiec wszystkich korespondentów rosyjskich. 

Chargé d'affaires niemiecki w Moskwie von 
Twardowsky wniósł przeciwko temu zarządzeniu 
władz sowieckich energiczny protest. Sprawa ta 
może doprowadzić do zerwania stosunków dyplo- 
matycznych Rosji z Niemcami. 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH, 

Miasto włoskie Sulmona i okolicę nawiedziło 
26. września 'silne trzęsienie ziemi, które zburzyło 
wiele domów, 6 osób zabiłych, kilkadziesiąt ran- 
nych wywieziono z katastrofy. Przestrzeń od Sul- 
mony do portu Perscera uległa zupełnemu znisz- 
czeniu. 


€o piszą inni? 


Po wyroku sanockim. 


Z okazji wyroku sanockiego na sprawców za- 
mordowania Chudzika, organ Belwederu „Gazeta 
Polska“ zachwala system pomajowy: 

„Dyktatura* polska jest jedyną „dyktatura“ 

w Europie, która nie posiada emigracji poli- 
tycznej poza granicami kraju. To jedno wysiar- 
cza do wykazania. jak dalece stosunki wewnętrz- 
ne polskie odbiegają nietylko od jawnego. czy 
ukryiego terroru, lecz wogóle, jak dalekie sa 
od prawdziwego ograniczenia swobód obywatel- 
skich. 

To, że Polska pomajowa nie posiada jeszcze 
emigracji — to wcale nie zasługa ,„dyktatury pol- 

«skiej”. Dziwnie brzmi „komentarz“ „Gaz. Pol“, 
że skrytobójczy zamach na działaczy politycznych 
przeciwnego obozu ma być dowodem braku „jaw- 
nego czy ukrytego teroru“, a panowania „swobód 
obywatelskich*. 

„Gazeta Warszawska“ po wyroku pisze: 


„Nieznami sprawcy“ ośmielili Jajkę, Stankie-. 


wicza i Drewińskiego do zorganizowania zbrod- 
ni. — Drugim czynnikiem, który ośmielał do 
popełnienia zbrodni, był strach  Zamachuwey 
liczyli na to, iż obywatele brzozowscy nie wy- 
dadzą ich, ponieważ będą się bali zemsty. Bak 
się w Brzozowi% rzeczywiście prawie wszyscy. 
Bał się brat Jajki, Tadeusz, który. wiedząc o 
zbrodni, robił zapisk: z rozmów, prowadzonych 
z komisarzem Drewińskim i innymi i zakopał je 
w blaszanem pudełku do ziemi, aby w razie za- 
bieia go były one świadectwem, iż zamach był 
wykonany przez jego brata pod naciskiem Słan- 
kiewicza i Drewińskiego. Bał się dr E. Kęcki, 
adwokat, któremu Jajko przecież przyznał się, 
iż ma zastrzelić majora Owoca i pokazywał mu 
browning, dostarczony w tym, celu przez wywia- 
dowcę Stankiewicza. Bali się inni obywatele. 
Jednego i tego samego dnia zeznawali przed 
sądem 2 mężczyźni: Jakób Bryś z Humnisk i dr 
Eugenjusz Kęcki, adwokat z Brzozowa. Jakób 
Bryś to zawodowy złodziej, kilkakrotnie za zło- 
dziejstwo karany. Jego to używała brzozuwska 
policja do pewnych spraw politycznych, z nim 
nieraz rozmawiali komisarz Drewiński i starosta 
Nazimek! Przed sądem zeznał on, iż komisarz 
Drewiński namawiał go do, „obmycia nóg“ mjr. 
Owocowi, on jednak odpowiedział komisarzowi 
iż tej roboty nie podejmie się. Przytem przed 
sądem dumnie zaznaczył. iż on wprawdzie jest 
złodziejem i lubi podzielić sie z tymi, co więcej 
mają, ale ma swój honor i morderstwa nie do- 
konałby nigdy. Dr Kęcki człowiek z wykształ- 
ceniem uniwersytelćkiem, zeznajae przed sądem 
dał najlepszy obraz człowieka, którego wycho- 
wał strach i tchórzostwo. Bał sie on wszystkiego 
i wszystkich. Drżał poprostu, trząsł się jak ga- 
lareta. 

Okazało się, iż ci, którzy liczyli na bezkarność 
i tchrzóstwo, pomylili się w tym wypadku. Za- 
mordowanie bowiem śp. Chudzika į cieżkie po- 
rhnienie mjra Owoca wstrząsnęło miejscowem 
społeczeństwem. * 
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Konsekwencje 
procesu sanockiego. 


„Kurjer Poznański" pisze ġo konsekwencjach pro- 
cesu sanockiego. Między innemi donosi, że 
„minister spraw wewmętrznych przeniósł 
w stan nieczynny starostę brzozowskiego Na- 
zimka, na którego zachowanie się zeznania 
świadków w procesie sanockim rzuciły światło 
bardzo znamienne. Pozatem lwowska izba adwo- 
kaoka ma zająć się sprawą adwokata Kęckiego 
z Brzozowa, który, według zeznań świadków 
wiedział o przygotowaniach do występku, lecz 
im nie zapobiegł. Sąd wojskowy bada już udział 
kapitana Holika w zbrodni brzozowskiej”. 
„Czy proces sanocki — pyta „Kurjer Poznań- 
ski“ -- przyczyni się do przeczyszczenia atmo- 
sfery morałno-politycznei? Gdyby zdołał poha- 
mować bandytyzm polityczny, znaczenie jego dla 
zdrowia nąszego życia publicznego byłoby do- 


niosłe”. 
————AJ— 
„Są jeszcze sedziowie*. 
„Kurjer Lwowski" pisze: 

„Stwierdzenie największej winy po stronie 
komisarza Drewińskiego i wymierzenie mu naj. 
wyższej kary kładzie kres upartym twierdze- 
niom pewnej części prasy, że zbrodnia brzozow- 
ska miała podkład osobisty. Werdykt ławy przy- 
sięgłych brzmi tu dobitnie, wyraźnie i stanow- 
czo: Bolesław Drewiński jako komisarz policji 
w związku z urzędowaniem  nakłaniał wielo- 
krotnie. Stełana Stankiewicza do ciężkiego uszko. 
dzenia ciała Władysława Owoca Każde słowo 
uderza tu jak kamień w polska rzeczywistość, 
każde jest ciężkiem oskarżeniem stosunków 
i atmosfery, w której to stało się możliwe, rów 
nocześnie jedmak każde z nich głosi pocieszające 
i dumne dla każdego narodu, we wszystkich 
najodleglejszych nawet epokach historji: Są 
jeszcze sedziowie...“ 


Pomysłowa ucieczka więźniów 
z więzienia amerykańskiego. 


W więzieniu stanowem w amerykańskiem mies 
ście Angola (stan Luizjana) wydarzyła się nieco 
dzienna nawet w Ameryce  historja ucieczki wię- 
źmiów. Z więzienia uciekło dwunastu więźniów, w tem 
9 skazanych ma dożywotnie zamknięcie, a 3 na karę 
śmierci, od ktćrej wykonania dzieliło ich tylko kilka 
dni, 

Straż więziemaa, składająca a/ą z czterdziestu 
ludzi, ożywiona była duchem sportowym w takim 
stopniu, iż mtworzyła dwie drużyny footbalowe, 
które oddawały się z zapałem szlachetnej grze. Pe- 


wnego dnia miał być rozegrany match między obu 


współzawodnikami, W jaki sposób dowiedzieli słę 
o tem więźniowie — zostało ich tajemnicą, fakt, że 
wiedzieli o tem i, że ter właśnie dzień i moment 
obrali jako chwilę odpowiednią do wykonania swego 
ryzykownego pomysłu. Połowa straży: więziennej 
wzięła udział w meczu i przy bramach, oraz kury- 
tarzach, wanty były o połowę zmniejszone. 

O godz. 4 po południu rozległ się nagle sygnał 
alannowy. na którego dźwięk zamykają się bramy 
w wale zewnętrznym, otaczającym mur więzienny. 
W tej samej chwili na dziedzińeu pojawiła się gro- 
mada więżniów. uzbrojonych w rewolwery. Pędzili 
ku bramie i natknęli się po drodze na czterech stra- 
żników. Od wystrzałów zbuntowanych więżniów pa- 
dło trzech strażników. Tymczasem na dźwięk dzwo- 
nu alammowego nadbiegła grupa strażników, którzy 
podjęli walkę z wieżniami, W toku formalnej bitwy 
dwóch więźniów zastrzelono, dwunastu jednak udało 
się przedostać aż do bramy wewnętrznej, gdzie za- 
grodził im drogę dowódca straży. Wystrzał rewolwe- 
rowy położył go trupem, gdy odmówił żądaniu bun- 
towników wydamia im kluczy od bramy. Teraz bra- 
my stamęły dla nich otworem i wydostali się na- 
zewnatrz. | / 

W międzyczasie zaalammowana wystrzałami nad- 
biegła reszta straży, oraz policja z pobliskiej o :'ady. 
I byliby uciekinierzy wpadli bezwątpienia w ręce 
pościgu. gdyby nie przypadek, jakgdyby wyjęty 
z filmu kryminalnego, Przed brama stał akurat auto- 
bus, którego szofer udał się po benzynę. Wszyscy 
więźniowie w liczbie dwunastu wpakowali się do 
autobusu, jeden z nich, były sgofer. zasiadł przy 
kierownicy i autobus pomknął z miejsca z błyska. 
wiczną szybkością. Sporo czasu upłyneło, zanim strą- 
¿nicy zdążyli zarelkwirować wolne auto i zorganizo- 
wać pościg. Amtobus z uciekinierami wyprzedził 
tymczasem pogoń i dopiero o dwadzieścia kilome- 
trów „dalej znaleziono pusty. wóz, stojący przy dro- 
dze. Widocmie nie stamczyło już w zbiorniku ben- 
zyny i więżniowie uciekali dalej pieszo.. + 

Na ślady, ich nie natrafiono jednak. 
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Listy ze wsi. 


Wspaniała manifestacja ludowa w Niżańskiem, 


W dniu 17 września 1933 roku odbyła się: 
w Kamieniu, powiat Nisko, piękna uroczystość 
poświęcenia sztandaru Stronnictwa Ludowego, na 
którą zgromadziły się wielkie masy ludu (około 
10.000) z miejscowego, jak również z sąsiednich 
powiatów: kolbuszowskiego, łańcuckiego, a nawet 
rzeszowskiego. Po przybyciu posła Madejczyka, 
uformował się pochód do kościoła z orkiestrą i ze 
sztandarami. Ceremonji poświęcenia dokonał Ks, 
Kan. Grębski, Po wyjściu z kościoła utworzył się 
olbrzymi pochód, który podążył na miejsce zgro- 
madzenia. Zgromadzenie zagaił p. B. Kloc z Rze 
szowa. Nastepnie odczytał list od p. prezesa Wi- 


tosa, w klórym p. prezes Wiłos wyjaśnił, dlaczego 
nie mógł przybyć do Kamienia. Przewodniczył 
p.Kołodziej Juljan, młody i ruchliwy działacz ludo- 
wy. Następnie przemówił p. poseł Madejczyk. Z ko- 
lei przemawiał p Karaś, imieniem powiału Niżań- 
skiego. Po odśpiewaniu pieśni: „Gdy naród do 
boju“ i po wzniesieniu okrzyków na cześć stron- 
nictwa i p. Witosa, zebrani chłopi w spokoju ro- 
zeszli się do domów. 

Zaznaczyć wypada. że porządek panował wzo- 
rowy (nie było ani jednego policjanta), tak w po 
chodach, jak i na wiecu. 

Andrzej Trznadel. 


o00000000———— 


Wiadomości z Mieleckiego. 


Aresztowania. — P. Witos w Podleszanach. 


Gorączka aresztowań. która dotknęla chłopów 
m. kilkunastu powiatach w czerwcu i lipcu nie omi- 
nęła także powiatu mieleckiego. — Zamknięto 
w areszcie na kilka tygodni kilku działaczy, między 
nimi Władysława Gwizdaka ze Złotnik i Kazimie- 
rza Wojcieszka z Łączek Brzeskich. Dziś znajdują 
się na wolności, lecz nie wiedzą, co popełnili. 

Posypały się masowo grzywny i areszty w dro- 
dze administracyjnej, bardzo surowe, ho sięgające | 
do kwoty 500 zł, na kilkumorgowych chłopów, 
które na skntek sprzeciwów rozgrywają się w Sa- 
dzie Okręgowym. W Sądzie okazało się, że wiele 
oskarżeń nie miało najmniejszej podstawy, dlatego 
musiały nastąpić wyroki uwalniające. 


W dniu 17 września 1933 odbyło się w Podle- | zgromadzenia. 


szanach poświęcenie sztandaru miejscowego Koła 
ludowego, Uroczystość wypadła okazaje pomimo 
przejmującego zimna i deszczu. Uświetnił ją przy- 
byciem prezes Wincenty Witos, który wygłosił do 
licznie zgromadzonych krótkie, a głębokie w treści 
przemówienie. Poświęcenia sztandaru dokonał Ks. 
Proboszcz Grzyb z Książnice. 

W dniu 24-go września 1933 roku miało się 
odtyć w Rzędzanewicach publiczne zgremadzenie 
rolników. Zainteresowanie było olbrzymie, 
bo. aż nadto dużo istnieje zagadnień i bolączek, 
dotyczących drobnego rolnictwa. Zgromadzenie po- 
myślane bylo, jako czysto gospodarcze. Na zgroma- 
dzenie to przybyły tłumy ludu. Władze zabroniły 
Korespondent. 
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Głosy osadników śląskich 
pod adresem posłów Woi. Sląskiego. 


Przed kilku tygodniami ukazał się znów w nie- 
których gazetach Śłąskich artykuł, przedstawiający 
w krótkich zanysach fatalne położenie osadników 
na Górnym Śląsku, którzy nabyli parcele z parcela- 
cji dokonanej przez Spółkę Osadniczą „Ślązak'* 
w Katowicach. Słowa nasze, wzywające o pomoc 
przebrzmiały jednak bez echa. Raty muszą, być pla- 
cone, a © obniżeniu cen ziemi do jej wartości go- 
spodarczej ani słychać. „Ślązak* w dalszym ciągu 
represjami grozi i bezmiłosiernie Ściąga ostatnią, 
krwawicę doprowadzając osadników do rozpaczy. 
Związek Osadników śpi, a lud cierpi i na- 
próżno oczekuje jakiejkolwiek pomocy. Panowie 
z „Ślązaka* co się stało z dwunastu miljonami zło- 
tych otrzymanej subwencji od rządu polskiego? Czy 
rzeczywiście ma być ona zwróconą, aby tem samem 
pozbyć się odpowiedzialności władz państwowych? 
Domagamy się wyjaśnienia tej kwestji. Żądamy zm- 
życia subwencji na potanienie parcel, gdyż nie- 
możliwem jest nam na same odsetki nagospodarzyć. 
Dlaczego osadnicy na Górnym Śląsku są gorzej 
traktowani od osadników w innych dzielnicach Pol- 
ski? Czy jesteśmy obywatelami drugiej klasy? 
Wszędzie, gdzie majątki parcelował Urząd Ziemski 
cena była stosunkowo niższa. Do tego obniżył 
Urząd Ziemski już cenę kupna o 18 procent a obee- 
nie istnieje projekt dalszej obniżki o 30 procent. 
To czyni Urząd ziemski z własnej inicjatywy bo 
doszedł do przekonania, że nabywcy parceł nie SĄ 
w stanie wywiązać się z przyjętych na siebie obo- 
wiązków. „Ślązak“ o jakichkolwiek obniżkach cen 
kupna słuchać nawet nie chce i na nasze prośby 
wogóle nie reaguje. Nie pomagają też prośby nasze 
skierowane dg posłów śląskich. Ci panowie wogóle 
nie odpowiadają na nasze liczne prośby. które po- 
parlismy najbardziej  przekonywującemi dowodami. 
W dowodach tych i powziętych rezolucjach wskaza- 
liśmy, że cena za jeden ha ziemi może wynosić 
obecnie najwyżej 1000 zł. a nie 3 do 4 tysiące zł. 
jak „Ślązak* żąda. Panów posłów interesuje ruch 
i dola małorolników-osadników tylko przez parę dni, 
to jest przez czas przedwyborezy. kiedy na wiecach 
wyborczych na wszystkie świętości przyrzekacje po- 
moc i obronę interesów rolniczych. Panowie pusło- ! 
wie! Ani jeden z was nie zainteresował się sprawą | 
tak pilną. ważną i tak aktualną jak osadnictwo na 
kresach zachodnich. Ani jeden z was nie przybył na 
miejsce, aby się zainteresować sprawą i bolączką 
osadników. Czy rzeczywiście nawet. tyle Czasu nie 
macie, aby na nasze prośbm odpowiedzieć? Czy, nie 
odeprzecie ciężkiego zarzutu jaki wam czynimy, 
czy. też wyobrażenia o waszej zapewnianej obro- 
nie mają być m nas jak najgorsze? Wskażeie nam 


przynajmniej środki obrony, a my już sami starać 
się bedziemy bronić naszych spraw i praw. Myśmy 
wobec was uczynili to, co było w naszej mocy, te- 
raz na was kolej. Będzie to nietylko wypełnieniem 
obiecanek, ale i dla was polem do popisu i zapew- 
nienia na przyszłość. Oczekujemy od was panowie 
posłowie zajęcia się sprawą osadnictwa na Gómym 
Śląsku i jak najrychlejszego spowodowania obniże- 
nia cem ziemi, Osadnicy, 
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Z powiatu Iwowskic$0. 


Dnia 24. września br. odbylo się we Lwowie 
zebranie gospodarcze delegatów Kół Stronnictwa 
Ludowego z powiatu. Referowali: inż. Brył sprawy 
ogólno-gospodarcze, p. L. Lutyk o Izbach Rolni- 
czych į K. Maj o Związku Zawodowym Rolników. 
Referenci wykazywali skuiki sanacyjnej poli- 
tyki w stosunku do rolnictwa. W dyskusji nad 
referatami zabierali głos delegaci: Kasprowież, 
Tlkow, Kaszuba, Markowski, Pasierski, Brycki, 
i inni, wypowiadając się o nędzy panującej na 
wsi; o potrzebie orgamizacji i podniesienia czytel- 
nictwa na terenie powiatu. Po dyskusji uchwalono 
jednogłośnie odpowiednie rezolucje. ć 

Pożatem poruszane były sprawy lokalne. — 
W ciągu zebrania ujawniło się silne zaintereso- 
wanie działalnością Stronnictwa. 

Uczestnik. 
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Z Krośnieńskiego. 


Krosno, w dniu 24. września odbył się w Kro- 
Śnie na Klejnówce wielki wiec gospodarczo - rol- 
niczy. Na wiece przybyło zgórą 3000 osób z całego 
powiatu, jednak wiec został przez policję rozwią- 
zany. Delegacja wręczyła Starostwu rezolucję z ak- 
tualnemi żądaniami chłopskiemi. 

W związku z akcją Zw. Z. Rol. został w duiu 
19 bm. aresztowany i osadzony w więzieniu w Kro- 
śnie członek Zarządu Powiatowego Stronnictwa 
Ludowego w Krośnie. akademik Kazimierz Czło- 
wiekowski, który dotąd (t. į}. do 26 bm-) pozostaje 
w więzieniu. 
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Z Samborskiego. 


Dnia 16. 9. br. odbyło sie w Samborze, zebra- 
nie statutowe, na kiórem referował p. Antoni Pa- 
sieki, Po referacie wywiązała się dyskusja. 


Str. 5. 


ein PoE 


Dnia 24/9. zaś odbyło sie duże zebranie gospo- 
darcze w Samborze na Dolnej, gdzie w świetnym 
referacie p. A. Pasicki zobrazował położenie go- 
spodarcze kraju. wskazując, kto za to ponosi pełną 
odpowiedzialność W uchwalonych rezolucjach, 
przedłożonych obecnemu komisarzowi starostwa, 
położono silny nacisk na porozumienie z rusinami 
na tulejszym terenie. 


Obecny. 
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Z CHRZANOWSKIEGO. Prasa sanacyjna opisuje 
tylko obchody i szopki, a nie pisuje o łamaniu 
usław przez ludzi do ich przestrzegania powo- 
łanych. Zakazy pijaństwa pod szkoła. czy fabryką egzy= 
stuja, ale od czego sa dyspenzy? Tam, edzia chodzą 
na pijatyke dygnitarze. tam dyspenza. Niepotrzebuje 
stacja pijacka przestrzegać godzin policyjnych, a potem 
nawet ktoś się i podstrzeli po pijanemu. Dyspenzat... 

Do Izby Skarbowej skromne zapytanie: Kiedy 18 
tysięcy umorzeń doczeka się załatwienia? Kiedy zgubi 
się z Chrzanowa p. Stopowy, czy p. Antoniewicz i inni? 
Co słychać ze sprawa p. Klimczaka, który 2 lata pro- 
wadził handel stemplami na imię żony. a trafikanci 
płacili podatki. A potem. co przyjdzie kto do Chrza- 
nowa. to za parę lat dom stawia. lub kupuje. Z czego? — 
z pensji? 

Spodziewamy się. że władze kompetuntne prze 
wadzą rewizję rachunków z budowy smiłala, dO 
dróg i przypatrzenia się różnym wyczynom, jakie się 
toletnje pod płaszczykiem czwartobrygadowców. Za- 
stępca sekretarza Rady powiatowej p. Janota 16 tysięcy 
rekursów od podatku od nieruchomości nie załatwił, 
bo pewnie niema czasn. ale jeździć z Gdulą po wsiach 
z zakładaniem BB. to ma czas na to. Chłopi jednak od 
Gorzowa do Okłeśnej zmądrzeli i w bebesynów urabiać 
się nie daja. O innych nowościach później. Kresowiec. 
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s TYMOWA POWIAT BRZESKO. Urzędy skarbowe nie 
liczą się z trudnościami drobnych sklepikarzy. Trudno 
konkurować katolickim sklepikarzom z żydami, bo ef 
umię sobie poradzić na właściwy żydom sposób. a fak 
zaczęto okładać podatkami. to niejednego odcnodzi 
ochota do handlu. Żyd nie liczy się z niczem. W nat- 
SBS razie pianie a ui i ludzi i ekarb pań- 

ra — co mu zrobią’ atego wsie się zażyd - 
dowskimi sklepikarzami Biran hardzief, 4 EA nić 
zawsze popiera swego. katolika. Trzeba działać inaczej. 

K. R. 
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DOBRZECHÓW POWIAT RZESZOWSKI - 
„Cudu nad Wisłą“ obchodziliśmy wspaniale, W przed- 
dzień właściwej uroczystości odbyło się nabożeństwo za 
dusze poległych obrońców ojczyzny, wieczorem mło- 
dzież paliła Bobótki, a z wieży kościeinej muzyka grała 
pieśni kościelne i narodowe. W dzień właściwej uro- 
czystości odprawili księża uroczystą Mszę św. czytaną za 
poległych, a uroczystą sumę na intencję żyjących obroń- 
ców, przyczem śpiewał chór i grała orkiestra. Kazanie 
podniosłe wygłosili kai kanonik Szawan. Po nabożeń- 
stwie uformował się pochód przed pomnik powstańców, 
gdzie poświęcono parę gorących słów poległym i... ży- 
jącym obrońcom. Potem nastąpił raport naczelników 
gmin, w którym podawali ile i z jakich gmin poległo 
na pólu chwały, Bębnem i trąbka dano znak do mo- 
dlitwy, a delegacje składały wieńce hołdownicze. Mu- 
zyka grała pieśni narodowe i odbyła się defilada przed 
obrońcami ojczyzny, która wspaniałe wypadła. Wieczo- 
rem straža ogniowe roznieciły „ogniska obozowe” — 
Obrońcy opowiadali zdarzenia wojenne, urozmaicano je 
pieśniami ladowemi, mono Wami. Wkońcu sporządzono 
złotą listo obrońców, jaką w odpowiednim stojaku przez 
wieki parafja będzie przechowywać. Uroczystość wy- 
padła podniośle i krzepiąco na duchu. (Żałujemy mocno, 
że w braku miejsca musieliśmy bardzo skratać opis tej 
ślfomej ludowej uroczystości. — Przyp. Red. „Pinsta”). 
K. Z. 
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RZUCHOWA POWIAT TARNÓW. Bebeckie O. T, R. 
w Tarnowie nie miało do dożynek Szczęścia, bo mło- 
dzież prawdziwie ludowa zna się na sanacyjnych pod- 
rywkach i na lada bujdy nie leci. Dopiero rozgonieni 
po świecie instruktorzy naganiali na dożynki. Prezesem 
młodzieży ludowej BB. w Lubince jest niejaka Marysia 
Hópłiżanka. znana nietylko z „wyborów brzeskich*, 
Zresztę wiedzą wszyscy, jak ja straktował raz ksiądz, 
a o łażeniu po starostwie tej panny... lepiej zmilczeć, 
jak i o paczce czekolady w prezencie. Narazie taki w nos 
Bzczutek, to może pomoże? S. C. 
Stp O 

DŁUG STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Dług publiczny Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej wzrósł w sierpniu br. o 488 miljonów. 
626 tysięcy 262 dolarów i doszedł do sumy 23 mil- 
jardów 98 miljonów 514 tysięcy 910 dolarów. 
aa a QO0GO00 0 —— — 
ZDZICZAŁY CZŁOWIEK. 

W okoliey przełęczy Szypka (Bułgarja) odkrył je- 
den z myśliwych wielkie gniazdo na drzewie, sple- 
cione z gałęzi i osłonione od niepogody dachem zli- 
ści i siłowia. Wdrapano sie na drzewo i znaleziono 
w gnieździe owłosione stworzenie podobne do mał- 
py. Po ściągnięciu broniącego się zaciekle stworzenia 
na dół, przekonano się, że jest to zdziczały człowiek, 
którzy zupełnie zapomniał mowy ludzkiej i wydawał 
tylko pewne dźwięki i okrzyki gardłowe. 

Stwierdzono później, że jest to przestępca, który 
w roku 1905 uciekł z więzienia, skrył się w lasach 
i tam dotychczas przebywał. "_ 
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ZNIESIENIE PROHIBICJI. ' 

Już 26 stan Unji amerykańskiej tj. stan Maine 
uchwalił zniesienie prohibicji tj. zakazu wyrobu 
i sprzedaży napojów alkoholowych. i 

Należy nadmienić, że w stanie Maine obowiązy- 
wała prohibieja od roku 1858. 


„PIAST* z dnia 8-go października 1988 r. 


TRZY NAPADY RABUNKOWE We wsi Mogilne, , 
(w pow. Kaliskim). dokonano w ciagu neey trzech napa- 
dów bandyckich. Najpierw napadło dwóch nieznarycn 
bandytów na dom gospodarza Jana Owczarka, gdzie pod j 


grożbą śmierci wymusili na nim wydanie im całej, 
kwoty, jaką posiadał, tj. 12 zl, potem tej samej nocy: 
usiłowali bandyci Oograbić dwóch jeszcze gospodarzy, 
spotkawszy się jednak z oporem mieszkańców, wystrze- ; 
lili na postrach i zbiegii. / | 

RUSINI PODPALAJA RUSINÓW. W Szczepłotach 
(w pow. jaworowskim) nieznani sprawcy z- pośród Ru- | 
sinów, oblali naftą budynek „Frośwityć, w którym się 
mieści oprócz czytelni, kooperatywa į mieszkanie zarząd 
cy kooperatywy i podpalili. 

Pastwą płomieni padły towary i urządzenie wew- 
nętrzne. Judziom udało się uciec z płomieni. 

NOSACIZNA U KONI, Na terenie powiatu olkuskie- 
go. panuje zaraza nosacizny u koni. % dniem 1-go 
października rozpoczyna się zwalczanie tej zarazy przez 
10 lekarzy weterynaryjnych. 

SPIRYTUS Z POLSKI DLA AMERYKI. Półtrzecia 
miljona litrów polskiego spirytusu opuściło port gdyń- 
ski na pokładzie statku „Nana“. Transport przeznaczony 
jest dla jednego z portów Ameryki. Jest to już po czę- 
ściowem zniesieniu prohibicjj w Ameryce, drugi trans- 
port tego rodzaju w ostatnich czasach, i 

TRZECH ROBOTNIKÓW ZASYPANYCH W STUDNI. 
Przy budowie studni w zagrodzie gospodarza Józefa 
Misia we wsi Olszyna (na Górnvm Śląsku) zostało zasy- 
panych ziemia na głębokości 3 metrów, trzech robo- 
tników. Wszyscy trzej ponieśli Śmierć przez uduszenie. 

Budową studni kierował sam właściciel, który rów- 
nież poniósł śmierć. 

OSZUŚCI .KONTROLORAMI* PAPIERÓW WARTO- 
ŚCIOWYCH. Do osób. o których wiedzą. że posiadają np. 
dolarówki, lub inne podobne papiery wartościowe, przy- 
chodzą osobnicy, którzy przedstawiają się, jako urzędni- 
cy „Banku Gospodarstwa Krajowego”, lub innej jakiej 
instytucji i żądają pokazania im papierów wartościo- 
wych. rzekomo celem zapisania numerów, i przy tej 
sposobności te papiery kradną. 

Należy przeto mieć sie na baczności przed tymi oszu- 
stami. jak i przed tymi, którzy chodzą po wsiach i mia- 
steczkach i sprzedają ostatnia ..pożyczke narodowa”... 

Jednych i drugich należy oddać najbliżzszemu poste- 
runkowi policji. 

BUNT WIĘŹNIÓW. W Koronowie pod Bydgoszczą 
(na Pomorzu) wybuchł bunt więźniów w jednem ze 
skrzydeł gmachu. Wezwany na pomoc oddział policji 
bunt uśmierzy! używając jedynie pałek gumowych. 

Odłamkiem cegieł zostało zranionych 8 posterunko- 
wych. w tem dwóch cieżko. 

OŻENIŁ SIĘ 13 RAZY. Trzvnaście żydówek wniosło 
do wladz policyjnych w Łodzi skarge na Lejbę Gondora, 
który żenił sie po kolei z 13 żydóweczkami, aby wy- 
ciarnać od nich posag. 

PLAGA WILKÓW I DZIKÓW NA WILEŃSZCZY- 
ZNIE. Z różnych powiatów woiewództwa wileńskiego 
donoszą o pladze wilków i dzików Napady dzików 
zdarzaja się w powiatach wołożyńskii i stołpeckim. 

W gminie radóskowickiei. w powiecie wileńskim. 
włościanie zabili wilka. którv porwał owca i zaniósł 
ła do lasu Również na terenie iwinieckiej t wołożyń- 
skiej pojawiłv się wilki i dziki. Szczególnie daia się 
we maki dziki, niszcząc nola ziemniaczane. Włościanie 
organizuia po nocach snecialna służbę wartowniczą. 

MORDERCA Z MOŚCISK ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 
W Przemyślu wykonano dnia 21 września rano wyrok 
śmierci przez powieszenie na Tadeuszr Zyrehu. który 
ramardowa? dla rabunku 2 żvdówki w Mościskach. 

WYTRUCIE CAŁEJ RODZINY. W przysiółku Olek- 
ałęta koła Horodyszcza. wytruli niezmani sprawcy cała 
rodzine Mikołaja Kołodzieja złożona z 7 osób. oraz 
cały żywy inwentarz. Władze policyjne prowadza ener- 
giczne Śledztwo. 

ZGON NAJSTARSZEGO KASZUBA, W Czarnejhucie 
na Pomorzu. zmarł właściciel posiadłości Augustyn Hirsz 
w lid-tym rokn życia. Syn zmarłego żyje też na Pomo- 
rzu i Wery 74 lat Żweja. 

BÓJKA .STRZELCÓW" Z POLICJĄ W Sarnowej 
fkoło Rawicza). doszła do burzliwych zajść ulicznych 
pomiędzy policja a członkami .Strzelca". którzy w sta- 
nie pijanym awauturowali się, zakłócając spokój pu- 
bliczny. 

Wśród aresztowanrch znalazł się także komendant 
miejscowego ..Strzelca". - 

LATWE ZWYCIĘSTWO. W Poznaniu odbyło sie nie- 
dawno na sali sejmikowej starostwa. zebranie praco- 
wników tegoż starostwa 1 mieiseowych zakładów podle- 
głych starostwu. 

Wśród oklasków (!1) zalożona z tych urzedników 
koło BB. Sanacyjpy „Dziennik Poznański* nazvwa' ten 
fakt „zwycięskim pochodem idei BB“. — Tak. tak. 
zwyciestwo — ale przymusowe — i łatwe. 

POŻARY. We wsi Iubocz, w v wiecie rawsko-ma7n- 
wieckim zniszczył pożar 81 domów mieszkalnych. 35 
obór, 29 stodół i szereg innych budynków gospodar- 
czych. Straty wynoszą ponad 150 tysięcy złotych. 

Pożar wybuchł skutkiem nieostrożnago obchodzenia 
sie z ogniem przy młóceniu zboża i obiąl w krótkim 
czasie całą wieś: < 

— We wsi Kluki (pow. piotrkowski) padły ofiarą 
pożaru 24 domy mieszkalne, 20 stodół. 20 obór i cały 
inwentarz. À 

SKRUSZONY ŚWIĘTOKRADZCA, Rano 14 września 
br. żona komendanta posterunku policii w Brzosłku, 
wychodzac po zakupy. zauważvła pod Ścianą zawiniatko. 
Rozwinęła je ostrożnie i sposlrzegła ze zdumieniem, że 
sa to skradzione korony 7 cudownej słatuy Matki Bożej 
i Dzieciątka Jezus z kościoła w Przeczyczy. 

Przyjechał po nie ks. proboszcz i nrzywiózł do ko- 
Kcioła. a ponieważ paratjanie sie zbiegli. więc zaraz od- 
prawiono dziekczynne, nabożeństwo 

We wsi Blaszkowy zaš btrzychwycono człowieka po- 
dejrzanego o te Świetokradzka kradzież i oddano w ręce 
policii. Test nim nieiaki Skibiński. bezrobolnv kaflarz. 

SETNA ROCZNICA URODZIN. Mioszkaniec Grudeia- 
dza Mateusz Kankowski obchodził tymi dniami setna 
rocznice swych urodzin. Kankowski, który brał udział 
w powstaniu 1863 roku. i w wojnach w 1864, 1866. 
1870-79, czuje sie całkowicie zdrów. Sedziwy fiubilat 
posiada 6 dzieci, 39 wnuków. 29 prawnuków i 4 pra- 
prawnuków. pe 

14 WSI ZATOPIONYCH PRZEZ POWÓDŹ. Wskutek 
gwałtownego wylewu rzek w Mezopotamii (w glebokiej 


Azji) zalala powódź 14 wsi. W wezbranych nurtach zna- | 


lazle Śmierć kilkadziesiąt osób, zginęły równieź wielkie 
masy zwierząt domowych. i a 

SILNA BURZA GRADOWA, Nad Saragossa i okoli- 
cami (w Hiszpanji) szalala 21 września br, silna burza 
gradowa, która wyrządziła. olbrzymie spustoszenia. 

Grad padał przez pół godziny, przeszlo 100 osób od- 
niosło poważne okaleczenia. 

KAPRYSY PIORUNÓW. W czasie burzy, która w nie- 
dawnych dniach przeszła nad Anglja, pewien robotnik 
w miasteczku Needwood vdkotkowywał butelkę piwa. 
W tym momencie uderzył piorun i przeszedłszy przez 
komin domu ogłuszył robotnika. Fo odzyskanu przytom- 
ności spostrzegł ów robotnik. że piorun odciął jak no 
żem szyjkę butelki, którą on wciąż jeszcze trzymał 
w ręku. 3 

Tego roku także zdarzył sie w Anglii inny wypadek 
kaprysu piorunu. Piorun wyrwałz rak człowieka, który 
zamierzał się golić, brzytwę i cdrzucił ją za parkan 
ogrodu. i 

HERMETYCZNE CZOŁGI. Dla armji Stanów Zjedno- 
czonych północnej Ameryki, zbudowano na próbe -nowy 
typ ezełga, którego opancerzenie nie przepuszcza do 
środka ani dymu. ani gazów. 

BANKRUCTWO NOWEGO JGRKU. Władze mieiskie 
Nowego Jorku stoją przed bankructwem. Potrzeba îm, 
aby uratować miasto od katastrofy finansowej 60 miljo- 
nów dolarów, ale banki nowojorskie nie chca miastu 
udzielić tej pożyczki. 

Grozi im niebezpieczaństwo. że wnet już, może nawet 
od października br. wstrzymane zostana Wypłaty pra- 
cowników miejskich, tj. urzędnikom, policjantom. stra- 
żakom itd. 

Obecne długi Nowego Jorku wynoszą przeszło 210 
dolarów na głowę mieszkańca, ; 

10 TYSIĘCY „SCHRONÓW* W BERLINIE. Jak dono- 
sza pisma niemieckie, w Berlinie ma być w czasie naj- 
bliższym zbudowanych 10 zysięcy schronów na wypadek 
ataków lotniczych na to miasto. 

OGRANICZENIA DLA ŻYDÓW. Na Litwie kowień 
skiej biora się do żydów..Bez zapowiedzi urzędowych 
dopuszczono na uniwersytet w Kownie tylko 12 pro- 
cent żydów, a dotąd było ich 30 procent. Zastosowano 
ostre przepisy wstępne specjalnie do żydów, 

Na wydział prawniczy nie dopuszczono żadnego żyda. 
na 100 kandydatów na wydział lekarski dopuszczono 
tylko 7 żydów, a. dotad było na tym wydziale 56 procent 


żydów. 
———000000000———— 
ILU JEST ADWOKATÓW W POLSCE? 

Według obliczeń z dnia 1-go lipca bieżące «c ro: 
ku, jest na całym obszarze Rzeczypospolitej 6 tysię: 
cy 127 adwokatów, naturalnie z ogromną przewagą 
żydów. 

-5————000000000————— 


Śmiertelna walka psa 
z oszalałym bykiem. 


Nieprawdopodobny wypadek wydarzył .sie w ostat. 
nich dniach na łakach w. Anstey, w pobliżu Leicester 
w Anglji. ' r 

Gdy przez pola przępędzali stado krów dwaj cow- 
boye: Sidney Whitton i Artur Chambers, z sasiednich 
pól podbiegł do stada byk, którego pasterze napróżno 
usiłowali odpędzić, aż wreszcie rozjuszone zwierze rzu- 
ciło się na ludzi. W jednej chwili byk chwycił na rogi 
Whittona i rzucił nim w górę. Gdy pasterz upadł, byk 
dopadł go powtórnie, najoczywiściej, aby przebic leżą- 
cego rogami. Chcąc ratować towarzysza Chambers 
rzucił się na byka z biczyskiem i kopnał silnie w kark. 
Wtedy zwierzę ze zdwojoną wściekłością zwrócilo atak 
Chambersa, którego powaliło błyskawicznie na ziemię. 
Prawdopodobnie Chambers zginalby w tej walee nie- 
równej, zwłaszcza, że od silnego uderzenia zaczął już 
tracić przytomność i oczekiwał śmiertelnego ciosu, który 
jednak, niewytłomaczonem dla Chambetrsa zdarzeniem 

nie przyszedł, Po pewnym czasie, ciężej ranny Cham- 
bers ocknął się dopiero opatrywany przez lekarza. I cóż 
się okazało: oto, w chwili, gdy rozjuszony byk przy- 


gniótł racicami nieszczęśliwego i zniżył rogi. by go 
przebić — podbiegł z pola, błyskawicznym susem 
piękny „Collie“ — z rasy chartów szkockich i chwycił 


byka za nos cała siła szczęki. Szalone zwierze targnęłu 
łbem, ale pies nie puszczął. Wreszcia, ociekając krwią, 
byk, padł na kolana. Wtedy już nadbiegła gromada 
ludzi, którzy przewiązali bykowi oczy grubym workiem, 
a przednie nogi spętali. Pies, rozumiejąc, że niebez- 
pieczeństwo mineło, puścił nozdrza nieprzyjaciela. 
Dzięki tei niespodziewanej pomocy, pasterze uszli nie- 
chybnej Śmierci, jedynie z dość cieżkiemi obrażeniami 
klatki piersiowej. i głowy. Wypadek w Anstey. uważany 
jest za jeszcze jedno potwierdzenie wielkiej miłości 
wzajemnej ludzi i psów. 
———00000———7 


Straszny orkan nad Meksykiem. 


Traba powietrzna nawiedziła 26 września br. wscho- 
dnie wybrzeże Meksyku, a przedewszystkiem miasto 
portowe Tampico, które zostało prawie doszczętnie zni- 
szczene, Niektóre budynki formalnie znikły z powierz- 
chni ziemi Liczbę ofiar w ludziach obliczają na 5 tysięry 
zabitych i rannych. 

———000000——— 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 

Środkowe Włochy” nawiedzone zostały rano 26 wrze- 
śnia dość silnem trzęsieniem ziemi, które i w Rzymie 
anie. Kilkadziesiat osób zostało rannych a kilka za- 
bitych. ' 

i ———000000— —— a 

WE WŁASNYM INTERESIE POWINIEN KAŻDY 
CHORY, który szuka uzdrowienia ad astmy. ka- 
laru szczytów płuc, kaszlu, chrypy i pokrewnych. 
chorób, skorzystać z laskawej propozycji od wielu 
lat istniejacej i pochlehnie znanej firmy Puiltman 
& (Co. Berlin 785, Miggelstrasse 25—25a i zażą- 
dać darmo i bez opłaty porta ilustrowanej bro- 
szury Zwróćcie uwagę na ogłoszenie! 


ô z 
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Tegoroczne zbiory nie są tak obfite, 
jak głoszono. 


Pierwsze wiadomości, jakia w czasie żniw i po 
żniwach, mojawiły się o zbiorach plonów rolnych 
w Polsce, były zbyt przesadzone. Będzie pewna nad- 
wylilka na wywóz to prawda, ale wcale nie wielka. 

Nie wiadomo jeszcze ile zboża. pójdzie na kon- 
sumcję w kraju, gdyż to związane jest z wrodzajem 
ziemniaków, a ten urodzaj jeszcze nieznany. 

Trzeba i to wziąć pod uwagę, że pomyślniejsze 
zbiory w powiatach, gdzie przedtem zboża było mało 
¿ powodu nieurodzaju, i gdzie ziemniaki zastępowały 
chleb, teraz dadzą rolnikowi możuość spożycia więcej 
chleba, co też musi zmniejszyć eksport zboża. 

W każdym rązie można liczyć i tak twierdzi 
„Rolnik-Fkonomista', że nadżyka eksportowa prze- 
kroczy w tym roku zwykłą liczbę z lat ubiegłych, 
która wynosiła 400 do 500 tysięcy ton. 

Po sierpniowym spadku cen zboża, ostatnie dni 
przyniosły ich poprawę, a zwłaszcza «o do żyta. 
Przyczyniły się do tego zakupy dla wojska i rozpo- 
częcie stawu zbóż ozimych, żyta i pszenicy. Wskutek 
tego młocka się zmniejszyła i mniej zboża rzucono 
na targi, Prawdopodobnie obecna zwyżka cen żyta 
utrzyma się do końca września. 

———000——— 


WYBUCH W FABRYCE PROCHU KOLO RA. 
DOMIA. Trzy osoby zabite — kilkanaście rannych. 
We czwartek, o godzinie 9 rano na obszarze państ- 
wowej fabryki prochu w Pionkach, pod Radomiem, 
nastąpił silny wybuch. Terenem eksplozji był jeden 
z drobnych objektów fabrycznych dla wytwa- 
rzamia prochu bezdymnego. Na miejscu zginęło 
trzech robotników: Stanisławski, Stępniewski į trze- 
ci, którego nazwisko jeszcze nie stwierdzono. Poza 
tem pięciu robotników odniosło cięższe, a kilku- 
nastu lżejsze rany. Huk słyszano w znacznej od- 
ległości. W całycn Pionkach wyleciały szyby. Przy- 
czyny wybuchu narazie nie stwierdzono. 

———000000——— 

+ CZUCHNOWSKI ZWOLNIONY Z WIĘZIENIA, 
Znany literat, Marjan Czuchnowski z  Łużnej. 
aresztowany 23 sierpnia br., po pięciu tygodniach 
pobytu w więzieniu w Jaśle pod zarzutem prze” 
stępstwa z art. 154 i 164 k. k. za przemówienie 
na zebraniu w Kobylance, pod Gorlicami, zosta? 
zwolniony dnia 28 bm. W więzieniu stan zdrowia 
chorego na płuca Czuchnowskiego znacznie się po- 
gorszył | ma stale gorączkę. 


« oOo 
ARGENTYNA ZAMIERZA WSTRZYMAĆ 
IMIGRACJĘ. 


W argentyńskim Kongresie narodowym zgłoszo- 
ny został projekt o wstrzymaniu przychodźtwa de 
Argentyny na przeciąg 5 lat, oraz upoważniono urząć 
do wyasygnowania 5 miljonćw pesetów na koszta 
powrotnej podróży bezrohotnych cudzoziemców do 
krajów. z których przybyli lub przewiezienia ich do 
tych okolic Argentyny, gdzieby mogli znaieżć za- 
trudnienie. 

Powyższy projekt odesłano do specjalnej komisji. 

—O)O——— 
DŻUMA W MANDŻURJI. 

W północnej Mandżurji, przedewszysłtkiem w oko- 
licy Taomam, szerzy się od trzech tygodni epidemja 
dżumy. 

Ofiarą tej strasznej choroby padło dotychczas 
przeszło 600 osób. Liczba chorych nie jest jeszcza 
znana. ILmdność została wezwana do bezwzglednego 
tępiania szczurów, jako rozsadrików dżumy. 

——o00—— 
WIELORYBY PASZA DLA BYDŁA. 

Dotychczas wyrzucano odpadki pozostałe przy. 
przeróbce wielorybów. Obecnie kości j inna resztki, 
po usnięciu całego z nich tłuszczu, miele się na 
mączkę, suszy i wyrabia makuchy, które przedsta- 
wiają wielką wartość, jako pasza  treściwa dla 
bydła, zawierają bowiem 90 procent ciał białkowa. 
tych. 

=——000———i 
EPIDEMJA MALARJI W RUMUNII. 

Wskutek tegorocznych powodzi, "które sprowa» 
dziły wielką nędzę na ludność w Rumunji, szerzy 
się wśród niej zaraza malarj, W samych Jassąch 
choruje na maląrję przeszło 10 tysięcy osób. 
000——— 

ZWALCZANIE BEZROBOCIA W SZWECJI. 

Specjalna komisja szwedzka, która ma na celu 
zmniejszenie klęski bezrobocia, obmyśliła utworzenie 
obozów pracy dla młodzieży bezrobotnej. Taki 
próbny obóz pracy urządzono już w miejscowości 
Bolniis, w północnej Szwecji W obozie tym znaj- 
duje się dorastająca młodzież, która się zajmuje 
ścinuniem drzew, wypalaniem węgla drzewnego, ko- 
panicm rowów itp. Pozatem udziela się młodym pra- 
cownikom nauki gospodarstwa leśnego, rachunków 
i innych rzeczy niezbędnych w życiu. 

Przymusu do pracy i rygoru wojskowego w obo- 
zie niema, tylko alkohol jest wzbroniony. Każdy 
ezon otrzymuje dziennie 50 centów, za pracę. 


ś 
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Dział gospodarczy. 


Pożeranie nowonarodzonych osesków zwierzęcych 
przez ich wyrodne matki. 


Frzyczyny i zapobieganie temu zboczeniu. 


Narćy ten zdarza się przeważnie u Świń, znacz- 
pie rzadziej u królików psew i kotów i to najczę- 
ściej u matek pierwszy raz rodzących czyli pier 
wfhstek, zaraz po pfzyjściu na świat młodego lub 
w pierwszych dniach jego życia. — Dzikie świnie 
swvich młodych nigdy nie zjadają — » tego wnio- 
sak, że narćw ten jest następstwem udomowienia 
świli, albo wlewa się matce do ucha 10—20 gramów spi- 

Jakkolwiek prawdziwej przyczyny tego dziedzi- rytusu kamforowego — a wtedy ona leży spokojnie 
cząccgo się zboczenia nie znamy — to jednak przy- i kładzie się na ten bok — do którego ucha środek 
puszczać należy, że złośliwość ta występuje u zwie- | ten zadano. Do tego celu służą tównież takie środki 
rząt nerwowo chorych, a nadjo na podstawie bacz- jak puzdro, pierścień żelazny zaopatrzony u dołu 


„PIAST? z mia 8-go października 1948 r 


wlasnych młodych i spraw.ć im obrzydzenie, a to po- 
daje się im średki wymiotowe — jak wińinh ańty= 
mono potasowy, czyli enietyk oraż korzeń tłelnit- 
rzyczy białej, a to każdego z tych środków po 0:5 
Strama i zadaje się z mlekiem, W tym celu również 
smatuje się młode lub skrapia jakimś środkiem 
smierdzącym, jak spirytusem denalutowanym i t.d, 


nej obserwacji zawważono, że ten narów występuje |w odpowiednią sprężynę. lub kawał cholewy zakła- 
zwłaszcza u matek, trzymanych stale w ciasnyjch, | dany na ryj. O ile świnie są do tego stopnia żło- 
wąskich chlowach, u sztuk chorych na wymiona — |śliwe, że nawet nogami deptają i zabijają swe mło- 
żywionych pokarinem mięsnyin, pozbawionym soli|d8 — wtedy należy je pętać w czasie katmnienia 
wapniowych, lub ubogim w te składniki, orazy świń | młodych, a młode trzymać oddzielnie i dopuszczać 
cierpiących na zatwardzenie. U świń wypędzanych na | pod nadzorem tylko na czas ssania, Dr. W. 
pastwisko, względnie żywionych paszą zieloną, tego ze: yoo- - - 
0 syropie 


zwyrodnienia nie obserwuje się. Świnie wadą tą do- 
tknięte, okazują po porodzie wielkie podrażnienie, 4 uraczanym 
wyrabianym sposobem domowym. 


zwłaszcza na widok przybyłych do chlewa osób ob- 

cych lub kwik prosiąt. Wtedy popychają ryjem mto- : 

de lub kopią przedmiemi nogmni, a nieraz w wybu- Bardzo często spotykamy się z zapytaniem, jak wý- 
chach tego podrażnienia posuwają się tak daleko, | rabia się domowym sposobem sytop buraczany, oraz 
że „najpierw zabijają swojo młode, a dopiero potom > a A A powołujełny 
pożerają. Zachodzi pytanie, jaka na to rada, Czyli| sie na broszurę mag. Biegańskiego, p. t „Cukier, Wino 
i miód*, w której to broszuree omawia autor między 


jak ten stan chorobowy leczyć, względnie jak mu 
zapobiegać? Odpowiedź jasna: usunąć przyczymy, Pa wyrób syropu buraczanego, inaczej wyrób cukru 
w domu. 


jeśli już nie istotnie prawdziwe — bo tych nie ZNa- Glez w Gm skl przycotowilie eli Fibowikdhia HA 
my — to przynajmniej przypuszczalne — domnie- | buraków cukrowych. które należy dokladnie wymyć 
mane — o których wyżej mowa, a więc: usunąć radpsute części i cieniutko oskrobać wzgl. sżeżót- 
4) Maciory prośne frzyanać w chlewach jasnych — ka do Mo pe mia UE adi die paeem mA a ENA 
RAE ć AIN ka 909% ku do-mielenin owoców. lub większa maszynkę do mie- 

dobrze przewietrzanych i obszernych, 2) wył RRECZAE lenia mięsa. Im drobniej zmielemy buraki. tem więcej 
je na pastwisko, oraz wypcdzać je na przechadzikę; otrzymamy soku a temsamem cukru, Przed zmieleniem 
3) karmić zieloną paszą — zmieszaną w razie po- | buraków należy przygotować czystą i bezwonną beczkę 
twzeby z dodatkiem wapna — z wykluczeniem po- 


: a , 
wzgl. inne jakie większe naczynie. oraz mocne cedzidłó. 
karmu mięsnego; 4) czuwać nad całym przebiegiem 


którym może być swojskie płótno. mocne, lecz niezbyt 

I ; aR Tęste. W miarę mielenia, miazge kłaść na cedzidło, by 
porodu i po każdym prosięciu przybyłem na Świat, 
usuwać zaraz błony płodowe, czyli popłód, oraz płć- 


sok swobodnie ociekał. Pad koniec Ściekania soku, gdy 
dy martwe nieżywe, by nie dać matkom beżwartn- 


już kroplami tytko spada do beczki, można reszte miazgi 
kowo możności pożerania ich i przyzwyczajania ich 


odeisriać rekami. lub tłokiem do owoców, 

A SOK b a z Aprobi 

) i c RA „m Soli, włóknika, bialka 1 t. p.. należy przez kilka godzin 

az a gą g i Po Ją a > » kg a pozostawić w chłodnem miejscu. poczem przefilirować 

urodzonemi prosiętami aż do ukończenia się aktu | przez gęsta tlamelę. Aby nie sfermentował co zdarzyć 

porodowego, a nastepnie po ukończeniu się poroi | się może o Ae pkówacia, paloży = go 

dopuścić prosięta do ssania i uważać — by się im | bhiowo parowa (w razio sermentowania dosypać tro- 

nie złego nie stało; 6) używać na podściółkę dla max dk ye R wią Gar V 

Matki tylko słomy krótko rżniętej, a nie długiej, — sposób: przygotować wcześniej dwa kotły: większy 
aby młode nie mogły się w nią uwikłać, ale miały 
w razie potrzeby pełną swobodę uciecziki, Również 
zwracać należy uwagę z początku, by matka pro- 
sięcia swojem ciężarem nie przygniotła i udnusiła. 


i mniejszy, w mniejszym zagotować sok i starannie 
zszumować, a po nzyskaniu czystego już soku, wstawić 
Aby dać możność ochrony młodym i ucieczki przed 
uderzeniami matki — tzy zgniecehiem, są w pe- 


ten kociołek do większego na którepo dnie należy wo- 
żyć kilka drewienek i wolne miejsca wypałnić wodą. 

wnych <chlewniach specjalne urządzenia z giętych 

odpowiedmio pretów żelaznych — które nie do- 


Po wstawieniu mniejszego kotła, utrzytnywać dobry 
ogień, aż do wyparowania połowy soku, pocnem porować 
puszczają — by młode dostało się pomiędzy matkę 
a ścianę chlewu i w ten sposób mogło być ciężarem 


dalej: na mniejszym ogniu, czesto mieszając drewnianą 
i uduszone. Temu sariemu celowi 


łopatką. 

W miarę parowania, plynu ubywa i tworzy się coraz 
gęściejszy syrop. Gdy syrop dojdzie do odpowiedniego 
zdęszczeria, które poznajemy przez utmaczanie w him 
słonki i opuszczenie kropelki na zimny przedmiot capo- 

S ai dek, żelazo lub t. p.), która to kropałka powinna szybko 
s k SB „e > jed wiek stwardnieć, natychmiast trzeba zlać syrop do przygoto- 
służy połączenie dwóch chlewów, a to jednego więk- | wanej poprzednio beczułki. Jeżeli okaże się, ła kropla 
szego dla matki, a mnięjszego dla prosiąt, zapomocą | użyta na próbę nie trwadnieja, należy jeszcze podparo- 
małych drzwi — przez które w razie wybuchu wacio. r” syrop, w a by sie nie przypalił. | R. 

- H ss i s wać sie Cukier w ten sposób przygotowany jest żółtawą. 
kik ngpa: modę kon dja 5 ya ke do | ivarda pomadkowata masą. która do użytku trzeba 
ucieczką i schronić z większego ch ewa matki aloha R ora że con. 3 kategorii bu- 
matezo chlewa prosiecego i uniknąć niebezpieczeń- | raków cukrowych wynosi około 1 zł, za 100 kg.. to 

- pożanci ja; 7) prosi j i robiony wypada bardzo tanio. Licząc 
stwa pożamcia, czy uduszenia; 7) prosiętom mającym cukier w domu wy y wi ą 
ostre kiy — należy spiłować, by nie drażniły i raniły | nawet 2 zł. za 100 kg. buraków í otrzymując 10 kg. cu- 
wymion, a nadto zwracać uwagę na stan wymion 
i ewentualne zmiany chorobowe wymion, poddać le- 
czeniu, a przed porodem często obmacywać sutki 
i wymię. by matkę w ten sposób uczynić mniej wra- 

Hiwa i przygotować do ssania. l 

Oprócz wyżej podanych stosuje się następujące 

środki. celem uniemożliwienia matkom pożeramia 


km koszt wyprodukowania 1 ko. cukru wyniesie 20 
NEA E 


groszy. do czeto doliczając 10 gr. na opał à robotę, 
_Kaiastrofalna powódź. 


otrzymamy cukier w cenie 30 gr. kilo. 
Dzienniki fugosłowiańskie z dnia 24 września donio- 


Podając powyższy sposób domowego wyrobu cukru, 
według broszurki p. T. Biegańskiego. nadmieniamy, że 
H wodzi, Która nawiedziła Sło- (U i 
a W JE EE dy na równiny w ilościach ; Niedawno grupa osóh. 


”, 


2 


broszurka ta p. t. „Cukier. wino i miód* kósztuie 1 m. 
i można ją nabyć w Składnicy Wydawnictw Rolnicz. 
w Warszawie, ul, Koparnika 30 parter. pokój 39. 


Pociąg-duch na torach kolei szwedzkich. 


Pomiędzy stacjami Owresta i Tortuna w Central- 
nej Szwecji począł się ostatnio ukazywać pociąg- 
duch, który stał się postrachem okolicznej ludności. 
spacerujących wzdłuż toru 


wetcje. Z gór sołyneęły wo A 5 a ; , 
ka lat niewidzianych. 4 j olejowego, ujrzała „oświetlony pociąg  pędzący 
Z powodu długotrwałych deszczów pola w pobliżu!” największą szybkością po szynach bez Żadnego 


w jedno wielkie jezioro. którego 
niektórych miejscach do 5 me- 
Cetje odcięte od 


Tubłtnyv zamieniły sie 
glebokość dochodziła w y 
trów. Tak Lublana, jak 4 miasto 
świata. 

Fale rzeki Sawy pozrywały mosty 
M" Stein. koło Lublany zerwany zosta 


hałasu. Pociąg ten nie różni się wyglądem od zwy- 
kłego pociągu, posiadał tyłka bardzo silne przednie 
latarnie. 

Pociąg widziało przedtem wiele osób w tem sa- 
„gdy na nim znajdowało się 17 osób. K mem miejscu. Okazało się, iż przed wielu laty zapa- 
zdołano uratować. tak, że utonęly. 3 dła się na tym odcinku grobla, Uczeni tłomaczą fé- 

Wojsko, straż pożarna i kolumny BO ącej pracowa- AO amna 28 OPN GK y żywo 
R ia eok nogle, hori walu wskich dzieci jest omawiany w prasie szwedzkiej, jako rodzaj mi- 
ni mogły powrócić ze szkoły do domów. a wielu mie- | rążu, zę - 
SPm, znajdującym się kościołach odcięta została 


droga powrotna. 


jeden po drugim. 
1 most w, chwil, 
lkoro dzieci nie 


mmm 000000 ——e: 


Mr. 7. 


Katastrofa lotnicza pod Wieliczką, 


W ostatnich dniach wydarzyła się katastrofa sa- 
molotu Aeroklubu śląskiego na terenie gminy Suł- 
ków, 8 km. na wsthód od Wieliczki. W eżasie wy- 
pidku ranni zostali starszy sierżant Wład, Setafiń 
i D. Sopora. JP 
— API 

NAUCZYCIELE KOLPORTERAMI PISM 

SANACYJNYCH. 

W niejscowości Borowy Młyn na Pomorzu, na 
kóńfćrencji ' nauczycielskiej, któtej  przewodmiózył 
głóśny krzykaez sanacyjny nauczyciel Słonimski 
ż Glisna. odczytano pismo komitetu „Be-Be*, żąda- 
jace od nauczycieli agitowania wśród ludu w cela 
rozszerzańia pism sanacyjnych. 

Nauczyciele mnusjeli podpisać deklarację, że to 
bebechowśskie polecenie spełnią. Czy jednak lud ich 
posłucha? Gdyby to żrobił, wystawiłby sobie brżyć- 
kie swiadectwo. 

—=——OJO——I = 
MINISTERSTWO: „l“. 

Przyjechai do Warszawy żydek ` pyta się prze 
chodniów, gdzie jest ministerstwo „i“. 

Ńikt mu odpowiedzieć nie mógł, więc żydek wy: 
jaśnia, że jest to takie ministerstwo, ð się zwie 
ministerstwem „od handlu į przemysłuw*, Handel skrór 


pirował, przemysł upadł, pozostało tylko .i*. 
| banana — WOW O 


WARTOŚĆ PIENIĘDZY: 


1 fum szteri. angielskich zł, 28,00 
100 franików francuskich zł. 35.00 f 
100 franków szwajcarskich zł. 173.380 
100 franków belgijskich zł. 124.75 
100 koron czeskich zł 26.50 
100 guldenów gdańskich zł, 173.70 
100 marek niemieckich zł. 213.25 


IÓŃOWESEKYE a RE OWE 0 EDEN 00001 


Starszy kawaler, katolik, Polak, prywatny nan- 
czyciel, przyjmie tylko miejsce wiejskiego nauczy- 
ciela chociażby tylko przez zimę, gdziekolwiek na 
kresach, Wołyniu, Podlasiu, Polesiu i t. p. w misj- 
ecowości bardzo niedostępnej, w której niema i nie 
może być szkoły państwowej, u bardzo biednych 
mieszkańców. Warunek: żdrowe wiejskie pożywienie 
i uczciwy kąt na spoczynek. 

Adres: Józef? Trześniowski, poczta głowna, Kra- 
ków, Poste-restante . 


` 


KALENDARZYK. 
Październik. 
Słońca 


Dni Bes zyka | Waushód VT Zachod 
moda. mim, | godz. min. 


8 N. | 15 po Św. Brygidy. WŁ |FESZP 
9 P. | Djonizego. Ludw. 6 14 5 20 
10 W.| Zwyc. p. Chocim 8 16 5 17 
i1 $. | Tirmina, Plaeyd. 6 18 5 15 
1% C. | Maksymilj. Aleks. 6 20 5 12 
18 P. | Edwarda, kr., Kol. 6 22 5 10 
14 S. | Foriunata, Kalista p. m. 6 28 5 08 
t5 N. | 19 po Św. Teresy p. 6 25 5 06 


ZEBRANIE CZŁONKÓW  CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
FRONTU odbędzie się w czwartek dnia 12 października 
br. o godzinie 19 w Krakowie w lokalu własnym przy 
ul, Szpitalnej 18, 1 p. 


Na porządku referat Ka. Henryka Weryńskiego. „Ro- 
la i zadania tzemieślnika polskiego”. 
Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości. 


| nn 


lOdpowicdzi Redakcji. 


WP, Chaim Jan: Jeżeli wstrzymanie wypłaty renty 
nie miało podstaw prawnych, to zaległe pieniądze za te 
G lat Pann się należa. Sądzę, że sprawę tą należałoby 
oddać sumisnnemu adwokatowi. — "WP. Stanisław He- 
luch: List z odpowiedzią wysłaliśmy w dniu 27 wrze- 
nia br. — WP. Michał Bąk, Werbka: Gazetę wysłaliśmy. 
Adres „Zielonego Sztandaru“ Warszawa, ul. Marszał- 
kowska L. 68, — WP. Ludwik Pogłodek, Wolbrom: Qd 
powiedź listowną wysłaliśmy w dniu 28 września br. — 
WP. Jan Piech: Prenumeratę ma Pan zapłaconą do koń 
ca roku bieżącego. — Była pomyłka. — Za informację 
dziękujemy. — Tomasz Czech, Kryg p. Kobylanka. Do 
konkureneji obowiązane są gminy położone w okręgu 
pafafjalnym. Sprawę konkurencji, obowiązku oraz wySo- 
kości oplat reguluje ustawa z dnia 15 sierpnia 1866 Dz. 
u. kr. nr. 28 (można ja nabyć w księgarni Żukerkandla 
w Złoczowie). Wedle tej ustawy (par. 15) winien komi- 
tet parafjalny zwrócić sie do politycznej wladzy powia- 
towej z żądaniem zarządzenia rozprawy konkurencyjnej, 
od orzeczeń przysługuje zażalenie do województwa. — 
WP, Antoni Bar. Myczkowa p. Lesko. Ustawa o chro 
nie drobnych dzierżawców obowiązuje do dnia 1 pał 
dziernika 1985. s 

JRZĄD GMINNY CZECHOWICE: Wobec spóź- 
mienia możemy umieścić dopiero w następnym nu 


nięrze. | s 

K. L. Lwów: Na współudział prezesa W. Witosa 
mogą Panowie liczyć, ale pod warunkiem, że termin 
zostanie nieco przesunięty. 


Każda rodzina 


jpowinna uważnie 
przeczytać niniejsze 
ogloszenie i z ołów- 
jkiem w ręce zasta- 
nowić się nad tem. 
że od stóp do głowy 

d można się ubrać 
wd 


RU) 
ZK ) pe, 
zaen =S S tylko za 21 zł. 30 gr. 


za którą to sumę wysyłamy 3 m. materja- 
łn na męskie ubranie jesienne lub zimowe 
pełnej podwójnej szerokości, 4 mtr. ma 
terjału na elegancką suknię damską 1 pal- 
lower najmodniejszy w obecnym sezonie 
męski lub damski, 1 koszulę męską i 1 
parę kalesonów trykotowych z elegane- 
kim wykończeniem satynowem, 1 koszulę 
damską i 1 parę reform trykotowych we 
wszystkich rozmiarach, 1 parę pończoch 
„Prima Waschseide', 1 parę skarpetek 
jesiennych, i szał wełniany lub jedwabny 
na szyję 3 chusteczki białe do nosa, 1 
krawat jedwabny I parę rękawiczek weł- 
nianych podwójnych. 
36 metrów —- tylko za 19 zł. 10 gr. 
a mianowicie: 12 mtr. płótna białego 
firmy I. K. Poznański. 6 mtr. zefiru 
w najmodniejsze prażki i kratki na mę- 
skie koszule dzienne, 6 mtr. flaneli bie- 
liśnianej miękkiej i puszystej, 6 ręczni- 
ków waflowych z frendzłami i 6 mtr. 
firankowego w najmodniejsze wzory. 
tylke za 32 złote. 


a mianowicie: 1 szt. płótna białego w do- 
brym gatunku 17 mtr., 2 prześcieradła 
białe z kolorowemi szlakami. 3 ręczniki 
białe duże, 1 parę kołder pikowych na 
łóżka w dobrym gatunku w najmodniej- 
sze wzory żakardowa oraz 1 parę dywa- 
nów na ścianę w modne tkane obrazy. 
Prosimy nie porównywać naszych 
ogloszeń z reklamami innych firm. Każ- 
dy może odwiedzić nasz skład i przeko- 
nać się o jakości naszych towarów. 
Towary powyższe wysyłamy każda- 
mu za zaliczeniem pocztowem, po otrzy- 
maniu listownego zamówienia. Płaci się 
przy odbiorze na poczcie. Bez ryzyka. 
W razie gdyby towar się nia podobał, 
przyjmujemy takowy z powrotem, a pie- 
niądze natychmiast zwracamy. Zamówie- 
nia prosimy adresować: Firma 
„ŁÓDZKO — BIELSKA TKANINA“ 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 59. 


X oa w 


Każdy pawinien dziś wiedzieć! 


ła wobec ogólnego kryzysu i braku go- 
tówki powinien zaopatrzyć się w najnie- 
zbędniejsze towary tylko tam, gdzie mo- 
ła je nabyć po nafniższej cenie w naj- 
lepszym gatunku. 

Nr. 1. Tylko za zł. 15:60 


wysyłamy: 3 m. kortu pełnej szerokości 
na ubranie męskie 4 m. towaru, na Bu- 
knię damską, 1 pulłower najmodniejsze- 
go fasonu, 1 koszulę męską lub damską, 
1 parę reform na gumie, 1 paszk zam- 
szowy z niklową klamrą, 1 parę podwia- 
zek, 1 parę skarpetek zimowych mę- 
skich, 1 parę pończoch zimowych damsk. 
1 kołnierzyk damski z georgety z haftem 
oraz 3 chusteczki do nosa z kantami. 
To wszystko razem wysyłamy tylko za 
zł. 15.60. 

Nr. 2. 40 m. dobrego płótna tylko zł. 19:50 


wysyłamy: 10 m. dobrego plótna kremo- 
wego na bieliznę i pościel, 10 m. flaneli 
miękkiej. puszystej na bielizne wszelkie- 
go rodzaju, 10 m. płótna w pasy lub 
kraty na bieliznę, 10 m. ręcznikowego, 
kuchennego lub 9 ręczników wailowych. 
To wszystko wysyłamy za zł. 19.50. 
Powyższe komplety towarów wysyła- 
my każdemu na Jistowne zamówienie 
za zaliczka pocztowa (płaci się przy 
odbiorze). Bez ryzyka — jeżeli towar się 
nie podoba przyjmujemy go z powrotem 
i pieniądze zwracamy lub zamieniamy 
na inny. r 
Zamówienia prosimy adresować Wy- 
łącznie tylko firma: „Łódzka Tkanina“, 
Łódź. skrz. poczt. 417. — Uwaga do każ- 
dej paczki załączamy miła uiespodzian- 
kę. Cenniki najnowsze, na żądanie Wy- 
syłamy bezplatnie. 198 (—) 


NAJWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD APARATÓW, 
PRZYBORÓW. KOŚCIELNYCH I SZAT LITURGICZNYCH 


FR. KOPACZYNSKI i S-ka 
w Krakowie, ul. Bracka L. 2. — Telefon 123-30. 


Poleca po najniższych cenach i na dogodnych warunkach, 
towar solidny, wykończenie artystyczne. Najwyższe odznacze- 
nia z wystaw w Katowicach i kościelnej w Radomiu 1932 r. 


Specjalność: Sztandary dla Związków i Stowarzyszeń. 


AST" z dmia 


płatnie bez opłaty porta. — Należy 


Bandażysta i ortopedysta 


M. L. Polaczek ze Sambora 


będzie przyjmował zamówienia na miarę 
na sztuczne nogi i ręce, — na gorsety 
dla garbatych, — na bandaże przeciw 
oberwaniu żołądka i macicy., — Opaski 
dla usunięcia przepukliny itd. — Ostro- 
wiee Hotel Polski 12 i 13. — Kielce, Ho- 
tel Polski 14, 15, 16, 17 i 1819, i Ra- 
dom Hotel Europejski 21, 22, 23 i 24. 


'P.„JANUSZEWSKIAWŁ: 


mb zwięzłe a: w ireść Gogała 
wdzięczności: 


zdołam. 


8-go października 1938 r. 


Ta nadzwyczaj poważna kweslia, słęboko inłeresuje wszystkich, którzy chorują na astmą, katar szczytów płuc, chroniczny 
kaszel, tlegmę, gługotrwała zachrypnięc e, grypę, a którzy dotychczas nie znaleźli ratunku. Każdy cierpiący otrzyma od 
nas zupełne bezpłatnie ilustrowana książke, pióra p. Dr Guttmanna, b. naczelnego lekarza Finsenowskiego Zakładu Kura- 
cyjnego, na temat „Czy chorchy płucna są ulaczalne?" Aby każdemu fierpiącemu nmożliwić, dokładne zorjentowanie się 
w radzaju Jego cierpienia, postanowiliśmy dla dobra ludzkości, każdemu. tę pożyteczną książkę wysyłać zupełnie bez- 


Codziennie afrzymują wyfazysUznańia Misty dziękczynne, niekłóre z fołografjami, niektóre z nizh przytaczam poriiłe]: 


Tartok Parowy Löw Holländer 17$-ka 
„Krzyż” Tamów w. IPolscazprzasyła 


Zawdzięczam Panu zdrowie, 
wdzięczyć się, jak należy, nigdy nia 


Wystarczy przesłać karłę! Żądajcie dziś jeszcze bezpłatnej broszury pouczającej 
PANNONIA - APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83, Abt 134 


napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 groszy) z podaniem dokładnege adresu do 


BERLIN 785, Miizgelstrasse 25-25a. 


è «7% 


Każdy ludowiee czyta 
numeruje Piasta! 


T Ko Pre 


Liczne jednostki cierpiqzna dolegliwości nerwowe, kartą ślą na, przede ko 


węzewefańużenie,.na oske lub tępe bółe”wrąłowie, ramionschrifnogach, 
w szyjiśiiiwarzy, jaksrównieżrna bicze ‘serca, dresżeże, darcie w członkach, 
beźsilnosć „niepokój, uczucie lęku,brakroddechu, gobódliwość, roztargnienie, 
brak apetyw zaburzenia w 'irawieniu, bezsenność,Jibinne "niezliczene! objewy 
cepice nerwowych 

Największą «doleqliwością a:6b chorych nerwowo stanowi Brak .qzynnejj woli 
energi. Osobniki dotknięte lem cierpieniem czijgs%ię niezdolne tdoxpracy, 
do sławiania oporu przeciwnościom osu, a nadmieros niedmiąłość "iY piou 
dkwość uniemożliwia im zdobycie:powodierw w iyen Ś 

Kło-oderuwa jakikolwiek z wyżej: wymienicnyth objawów zaburzeń Ferdie 
wych, klo pragnie znelefć pomoc i radę 


niech zwróci się do mnie listownie 
adpeząślą > bezpłatnie opis mosobu lecze» cierpień 


nerwowych, =z którego wynika, iż przyczyną przygałowawczą wszelkiejy 
powaźniejsrych chorób jest osłabienie lirycznej siły napięcia woli Katdy 
przekona sę, it w islocie można życie swę pezędłużyć Prapobiet chorobom 


NALEŻY TYLKO CHCIEĆ! 


P.G..SZREIDER, zsŻyrardawa; Polska, 
ui: Przejazdł17 m.'16*pisze: 


i dj 
p Tersna Gardoll (Wimbo Pors 
terAdnet pod Hallen + Św boże 
Avstrijo 


słowa 


Z tywym. sapalem, «wypo r 
, 


Skórhunikowanie się .z WPanem mo» 

„nazwać prowdziwem szcześciam. 

alecenia: WPans przemieniły mne, 

:zec możne, do głębi, wszelkie do- 
legirwości minęły, teraz dobry ħu- 

mor dopisuje mi stale. Osiagojąte 
ŚJ 


Paszediem za Pańską radą i wyniki 
przeszły maja najśmielszejaczekiwa- 
nia. Pan urałowal życis'mnieśiymoje- 
mu dziecku Wdzięczności' mojej! nie 
umiem wyrazić ęw;słowach, ;życząśtył- 
ko wszystki cierpiącym, «by poznali 
się z metodat WPana 


wye 


wyntkiydałytmi-pefna zadowoleni 


| Cenniki na żądanie 


CENNIK OGŁOSZEN 


DRZEWKA OWOCOWE 


tanio, W dobeorewej| jakości poleca 


EMIL FREEGE 


ZAKŁADY OGRODNICZE 
BEZPŁATNIE KRAKOW, UL. LUBICZ 36/38 


| 
| 
| 
| 


m Me r (z) = ZOT YTY TĄ 
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 
Ogłoszenia na | Silonie za | ram |-szpaliswy Tai Drabne ogłosszeaiu za słowa 35 graszy, najmnie,. M z (rata slrona (-szpailtowa po (akieie . . s. . , . . 450 zł' 
Zwykłe ogloszenia na miionia f-szpallowej za | wiersz mm. 30 m Cata strona 3-szpalta wa w iekście 309 zł Ucład t2v8.iryczay, Qyfrowy. kelorewy ! na eutatnie stranie 
W iakście na stronie 3-xzpallowsi za | wiersz mim. 3 80 gr Cala airqaa tytnłaował |. Fa l 6000.01. „| 0 2 1039 z! 30% fg drożej. 
Ostesra ln tylko za gotówkę. — Za terminowy drik admin'stric'a nia ołpowiada — Ceny powyższe obom awia nl dait ozośrzaja — Jl otste długoterminowych i biurom ogłeszeń rabat. 
Wychodz! we wtorek z datą niedzieli. slosownie do umowy. — Ogioszeniu zagriaiczna 190a]? droża. , Wyehedz! we wtarek z datą niedzieli. 
Z O EE O E O E E E a 


Wydawca: Za Lud. Tow. wyd owe Stanisław Marcinkowski. Odpow. red.: Antoni Woźniak, Drak. „Głosu Narodu“, Kraków, sers, R, Fezek. 


